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Warto sięgać po wiedzę

Jak segregować odpady i 
terminarz odbioru śmieci - s.4 

Dokończenie na str. 3.

ul. Sadowa (Solec)  tel. 504 506 391

28 uczniów szkół podstawo-
wych i gimnazjum za naukę i 4 
za osiągnięcia sportowe, to te-
goroczni liderzy uhonorowani 
przez wójta Henryka Utratę. 

Najlepsi z najlepszych 
– Jesteście najlepsi spośród naj-

lepszych – zwrócił się H. Utra-
ta do uczniów, którzy 24 czerw-
ca przybyli do auli gimnazjum 
po odbiór nagród. Pogratulował 
również rodzicom: - Możecie 
być dumni ze swoich dzieci. A 
mówiąc o nauczycielach, wspo-
mniał, że dołożyli wszelkich sta-
rań, by uczniowie ukończyli z ta-
kimi wynikami szkoły. – A tyl-
ko dobra współpraca rodziców i 
szkoły przynosi efekty – dodał 

wójt. Przypomniał, że gmina sta-
ra się o zapewnienie jak najlep-
szych warunków do nauki, cze-
go ostatnim przykładem jest no-
woczesny sprzęt komputerowy 
wartości kilkuset tysięcy złotych, 
który trafił do szkół. 

- Trzymajcie taki poziom, 
jak do tej pory i wierzcie, że 
świat należy do ambitnych i ta-
kich, którzy potrafią sięgać po 
wiedzę  – powiedział na zakoń-
czenie H. Utrata.

Tylko nauka
Jedną z osób, które chętnie 

sięgają po wiedzę, jest Karolina 
Bednarek. Jako jedyna z wyróż-
nionych tytułem lidera jest laure-
atką konkursu z matematyki oraz 

finalistką z chemii. Pisaliśmy o 
niej więcej w marcowym wyda-
niu gazety. Tym razem podzieli-
ła się nami swoimi refleksjami po 
ukończeniu gimnazjum. Odpo-
wiedź na pytanie, co trzeba robić, 
by osiągać sukcesy, jest prosta: - 
Nic więcej tylko się uczyć. 

W jej przypadku nie jest to ślę-
czenie nad książkami w domu, 
gdyż bardzo dużo zapamiętuje z 
lekcji. - Dlatego mam potem czas 
na oglądanie ulubionych filmów, 
którymi się pasjonuję oraz roz-
mowy z przyjaciółmi – tymi rze-
czywistymi i internetowymi. 

Najbliższe plany Karoliny to 

LO im. Kruczkowskiego w Ty-
chach, a w nim klasa matema-
tyczno-fizyczna z językiem an-
gielskim, natomiast co do dal-
szych nie chce się wypowiadać, 
gdyż jeszcze nie wie, co będzie 
studiować. 

Oceniają dyrektorzy
O krótkie podsumowanie ro-

ku szkolnego poprosiliśmy rów-
nież dyrektorów szkół. Barbara 
Sosna (SP w Bojszowach): - Był 
to bardzo dobry rok ze wzglę-
du na wyniki sprawdzianu ze-
wnętrznego, na którym uzy-
skaliśmy wyniki wyższe niż  w 

powiecie, województwie i kra-
ju. Uczniowie klas 4-6 uzyska-
li średnią ocen 4,2. Ponadto 72 
uczniów kończy rok z wyróżnie-
niami, co stanowi 30% wszyst-
kich, natomiast 10 % ma trud-
ności w nauce. Był to rok bar-
dzo intensywny, gdyż w każ-
dym miesiącu wiele się działo w 
naszej szkole.  

Gabriela Kucharczyk (SP w 
Świerczyńcu): - To był dobry rok. 
Wynik ze sprawdzianu wyniósł 
ponad 26 punktów. Był wyższy 
niż w poprzednim roku. Średnia 
ocen uczniów szkoły to 4,4. W 

Liderzy w gimnazjum: Justyna Wagstyl, Katarzyna 
Skapczyk, Karolina Bednarek, Monika Zawłocka, Monika 
Dolina, Karolina Targiel, Klaudia Stanek i Justyna Bed-
norz. Luiza Liszka i Paweł Kropka za osiągnięcia spor-
towe. 

Liderzy szkół podstawowych - w Bojszowach: Kinga Bąk, Natalia Czarnynoga, Martyna Koprow-
ska, Paulina Lorek, Justyna Stekla, Sabina Kokoszka, Wiktoria Gajda, Krzysztof Piekorz, Micha-
lina Malina i Mateusz Saternus za osiągnięcia sportowe. W Świerczyńcu: Natalia Blacha, Aneta 
Hantulik, Filip Noras, Monika Gopek, Kinga Fuchs, Julia Ciepły, Dorota Zawiła. W Międzyrze-
czu: Sandra Borek, Kinga Deda, Barbara Grzesiak, Sabina Łukaszek, Mateusz Wlekliński.
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Na skróty
przez gminę

KrONiKA POLiCyJNA

„Nasza rodnia” Wydawca: 
Urząd Gminy w Bojszowach. 
Wykonanie: Wydawnictwo 
Gościniec. redaguje zespół. 
Zbigniew Zając - redaktor 
naczelny.  
Adres do korespondencji: 
Urząd Gminy w Bojszowach, 
ul. Gaikowa 35, 43-220 Boj-
szowy, tel. 032-218-93-66. 
Kontakt bezpośredni do re-
dakcji: 609-223-557, poczta 
elektroniczna: naszarodnia@
wp.pl  Nakład: 1400 egz. 
Druk: infomax Katowice
redakcja nie ponosi odpowie-
dzialności za treść ogłoszeń 
i reklam. Nie zwraca mate-
riałów nie zamówionych oraz 
zastrzega sobie prawo dokony-
wania skrótów i redagowania 
nadesłanych materiałów.

Policja Bieruń
32 323 32 00 lub 997
Straż Pożarna Tychy 
32 227 20 11
OSP Bojszowy 32 218 92 48 
OSP Bojszowy Nowe 
32 218 94 40
OSP Świerczyniec 
32 2�8 95 2�
OSP Międzyrzecze
32 218 90 73 
Pogotowie ratunkowe 
Tychy
32 327 49 99 lub 999
Urząd Gminy Bojszowy
32 218 93 66 
GOPS 32 328 93 05
Straż leśna
660 642 655 
Pogotowie kanalizacyjne
Bojszowy 32 218 91 74, 
781 221 181

Ważne 
telefony 

Zmarli 

677 tys. zł dla gminy 

27 maja w Międzyrzeczu na 
ul. Kopalnianej policjanci za-
trzymali mieszkańca Woli, któ-
ry kierował volkswagenem bę-
dąc w stanie nietrzeźwości – 
wynik badania 0,34 mg/l. Na-
tomiast dwa przypadki jazdy w 
stanie po użyciu alkoholu poli-
cjanci ujawnili w Międzyrzeczu 
przy ul. Żubrów oraz w Świer-
czyńcu przy ul. Barwnej. W 
pierwszym badanie kierowcy 
wykazało 0,19 mg/l alkoholu w 
wydychanym powietrzu, w dru-
gim 32-letni mieszkaniec Boj-
szów wydmuchał 0,16 mg/l.

28 maja na skrzyżowaniu 
ulic Żubrów i Gościnnej w no-
cy policjanci zatrzymali do kon-
troli drogowej autobus. 59-letni 
kierowca przewożący z żywiec-
czyzny pracowników kopalni 
„Piast” w Bieruniu znajdował 
się w stanie po użyciu alkoholu. 
Badanie dało wynik 0,35 promi-
la. Podczas podróży odpowia-
dał za życie i zdrowie 17 osób, 
które wiózł do pracy na nocną 
zmianę. 

12 czerwca w Bojszowach na 
ul. Jedlińskiej policjanci zatrzy-
mali 44-letniego mieszkańca 
Bierunia, który kierował rowe-
rem będąc w stanie nietrzeźwo-
ści – wynik badania 1,02 mg/l. 

16 czerwca w Bojszowach No-
wych na ul. Ruchu Oporu poli-
cjanci zatrzymali mieszkańca 
Bojszów, który kierował rowerem 
będąc w stanie nietrzeźwości – 
wynik badania 1,23 mg/l. kpp

Marta Piekorz z Bojszów 
(ur. w roku 1924), Alojzy Ur-
bańczyk z Bojszów (rocz-
nik 1927) i Zdzisław Kujaw-
ski z Bojszów Nowych (rocz-
nik 1958). 

Projekty na wały
Śląski Zarząd Melioracji i 

Urządzeń Wodnych w Katowi-
cach zlecił przygotowanie pro-
jektów budowy i naprawy dwóch 
wałów na terenie gminy Boj-
szowy. Będzie to projekt budo-
wy 1,5 km nowego lewego wa-
łu Pszczynki w Międzyrzeczu 
- od ul. Kopalnianej do ul. Gilo-
wickiej. Drugi projekt dotyczy 
przebudowy i nadbudowy lewe-
go wału Wisły oraz lewego wału 
Pszczynki od ujścia Gostyni. To 
odcinek liczący 1,2 km - od miej-
sca zakończenia nadbudowy wa-
łów Gostyni do nasypu kolejowe-
go w Jedlinie. 

Łatanie dziur  
Pierwsze klejenie dziur w 

drogach po zimie wykonała na 
zlecenie gminy firma „DRO-
GRÓD” z Ćwiklic. Zalepiono 
prawie 630 m² ubytków. Dru-
gi etap naprawy rozpoczął się w 
ostatnim tygodniu czerwca. 

Wykaszają 
Koszeniem poboczy dróg 

gminnych, terenów zielonych, 
nieużytków oraz rowów melio-
racyjnych i przydrożnych zaj-
muje się w tym roku Firma 
Usługowa „Dawidzki” D. Rysz-
ki z Bierunia. Otrzyma ona wy-
nagrodzenie uzależnione od po-
wierzchni wykonanych usług. 

Drogi do utwardzenia 
Frezem asfaltowym utwar-

dzono odcinek ul. Spacerowej 
w Bojszowach. W końcu czerw-
ca trwały podobne prace na ul. 
Polnej w Bojszowach. A w lip-
cu będą wykonane na ul. Lipo-
wej i ul. Fabrycznej w Bojszo-
wach oraz drodze bocznej do ul. 
Świętojańskiej w Jedlinie. Wy-
konawcą robót jest firma Wor-
kom P. Barona z Bojszów. zz

Kolejne pieniądze na usuwanie 
skutków powodzi z sprzed 3 

lat udało się pozyskać gminie. Jest 
to tym razem 677 tys. zł, które 
przeznaczone będą na dwa cele. 
Pierwszym jest naprawa blisko 
sześciuset metrów ul. Dąbrow-
skiej (od ul. Gościnnej do ul. Sło-
necznej) wraz ze skrzyżowaniem 
z ul. Gościnną. Na drodze zosta-

ną naprawione zjazdy do posesji i 
odcinki rowów, nastąpi także wy-
miana podbudowy i nawierzchni 
asfaltowej. W lipcu powinien być 
ogłoszony przetarg, a prace zosta-
ną wykonane w tym roku. 

Drugim celem rządowych pie-
niędzy będzie kanalizacja przy 
ul. św. Jana. Na odcinku od ul. 
Szerokiej do Parkowej 155 me-

trów rur o przekroju 40 cm zo-
stanie wymienionych na szersze 
– pięćdziesięciocentymetrowe. 
Prace, które wykonuje firma ZRI 
Rafała Hachuły, powinny zostać 
zakończone w lipcu. 

Wnioski na naprawę kolej-
nych dróg zgłoszone zostały do 
wojewody i czekają na rozpa-
trzenie. zz

Odbudowa drogi i kanalizacji 

Elżbieta Borek z Międzyrzecza 
od paru miesięcy 2 razy w ty-

godniu przyjeżdża do biblioteki w 
Bojszowach. Spędza tu dwie go-
dziny na nauce języka angielskie-
go. Siada przed komputerem, na-
kłada słuchawki i rozmawia przy 
pomocy mikrofonu. – Angielski 
przydaje się w grach, a podczas 
wyjazdów za granicę można się 
łatwiej porozumieć. Poza tym 
to język, który jest „na porządku 
dziennym” na świecie – uzasadnia 
potrzebę nauki. Korzysta bezpłat-
nie z programu „Angielski 123 w 
bibliotece”, który umożliwia jej 
indywidualną naukę w odpowied-
nim dla siebie tempie. Jest już na 3 
poziomie. Program uczy słówek, 
gramatyki, umożliwia rozmowę, 
koryguje błędy. Po ukończeniu 
otrzymuje się certyfikat. 

- Otrzymaliśmy 5 nowych 
komputerów i urządzenie wielo-
funkcyjne. Dużo osób z nich ko-
rzysta - studenci skanują materia-

ły i notatki, bezrobotni piszą CV 
i od razu drukują, bądź wysyła-
ją e-mailem. Nie brakuje oczy-
wiście amatorów gier komputero-
wych – tych jest najwięcej – wy-
jaśnia kierująca biblioteką Izabe-
la Piętka. - Pani Elżbieta jest jed-
ną z dwóch kobiet, które regu-
larnie uczą się w bibliotece języ-
ka angielskiego. Drugą jest Tere-
sa Matuska, która zaczęła kurs 
wcześniej, ale nie mogła go ukoń-
czyć, ponieważ stare komputery 
nie umożliwiały rozmowy z lek-

torem on-line. 
Komputery trafiły do biblioteki 

dzięki projektowi „Przeciwdzia-
łanie wykluczeniu cyfrowemu 
w gminie Bojszowy”. Jest on re-
alizowany jest przez gminę Boj-
szowy w ramach działania 8.3. 
„Przeciwdziałanie wykluczeniu 
cyfrowemu - eInclusion” osi prio-
rytetowej 8. „Społeczeństwo in-
formacyjne – zwiększenie inno-
wacyjności gospodarki” Progra-
mu Operacyjnego Innowacyjna 
Gospodarka 2007-2013. zz

Za pośrednictwem Waszej 
gazety pragnę zaapelować do 
sumień tych nielicznych miesz-
kańców, aby zaprzestali zanie-
czyszczać rowy i pobocza dróg, 
pola, stawy, lasy różnymi od-
padami. Proszę się nie wzoro-
wać na Kompanii Węglowej, 

która zawaliła doliny Korzyńca 
i Pszczynki kamieniem i od 30 
lat nie robi nic, aby teren o po-
wierzchni kilkudziesięciu hek-
tarów zrekultywować.

Czystości w gminie nie za-
pewni nawet najlepsza ustawa 
śmieciowa, jeśli sami nie za-
troszczymy się o schludny wy-
gląd miejsca naszego życia. 
Niech więc przemyślą swoje 
postępowanie ci, którzy np. wy-

Angielski w bibliotece 

E. Borek uczy się angielskiego T. Matuska ukończyła kurs.

rozbudowa kanalizacji
Zakończono rozbudowę sie-

ci kanalizacji sanitarnej w Boj-
szowach przy ul. Olszynki. 
Wykonane prace kosztowały 
408,5 tys. zł.  

List 
do redakcji 

Czyli do największego na 
świecie internetowego porta-
lu społecznościowego. Nasza 
strona na Facebooku będzie po-
szerzeniem i uzupełnieniem te-
go, co zamieszczamy w gaze-
cie. Z przykrością bowiem mu-
simy stwierdzić, że w każdym 
numerze nie mieści się część 

wieźli nad jedliński staw całą 
górę worków ze śmieciami, al-
bo ci, którzy koszą trawę obok 
swoich wypieszczonych domów, 
a ścinki wywożą do rowów lub 
na skraj lasu (tak jakby tego nie 
można było u siebie komposto-
wać). Ci egoiści nie wiedzą, co 
to jest wspólnota. Może Wasza 
redakcja ich pouczy. 

Imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji 

przygotowanych materiałów. 
„Nasza Rodnia” ukazuje się 

co miesiąc, tymczasem internet 
stwarza możliwość informowa-
nia na bieżąco, o dziejących się 
wydarzeniach. Zapraszamy na 
Facebook – wystarczy w prze-
glądarce wpisać:  www.facebo-
ok.com/NaszaRodnia       red.

Wchodzimy do Facebooka
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Na skróty
przez gminę

Warto sięgać...

KWiACiArNiA U GOLUSA
 - KWiATy, BUKiETy, WiEŃCE, STrOiKi
 - UPOMiNKi, ŚWiECZKi, KArTKi OKOLiCZNOŚCiOWE
 - ZABAWKi, ArT.SZKOLNE i BiUrOWE
 - BiŻUTEriA SrEBrNA i SZTUCZNA
 - KOSMETyKi, CHEMiA CZySZCZĄCA
 - POŚCiEL, PrZEŚCiErADŁA
 - MEBLE OGrODOWE, ZiEMiA, ODŻyWKi
 - DONiCZKi CErAMiCZNE i PLASTiKOWE
 - ZNiCZE, WKŁADy WyMiENNE
 - DEKOrACJE i ArT.SEZONOWE

Bojszowy Dolne
Ul. Jedlińska 5

czynne: 
od poniedziałku do piątku 8.00 - 18.00

sobota 8.00 - 14.00
zamówienia tel. 666-372-753

Jakie zmiany od lipca 

Uwaga: Szczególowe zasady 
jak segregować śmieci oraz 
terminarz zbiórki odpadów 
przedstawiamy na stronie 

następnej 
Uzupełnieniem tych zasad 
jest poniższa informacja: 
Makulatura nie może być 
mokra, razem z papierem 
do pojemnika nie mogą tra-
fić żadne zanieczyszczenia 
mechaniczne (np. tekstylia, 
szkło, piasek, zmieszane od-
pady komunalne), chemiczne 
(np. kleje i farby) oraz mi-
krobiologiczne (np. pleśnie i 
grzyby). 
Opakowania z  tworzyw 
sztucznych, kartony należy 
zgnieść przed umieszcze-
niem ich w workach. Z opa-
kowań należy usunąć pozo-
stałość zawartości. 
Dokładne mycie opakowań 
nie jest konieczne.

Ustawa śmieciowa do śmie-
ci”, „skandal”, „bałagan 

ze śmieciami” – takie i im po-
dobne słowa padają niemal co 
dzień w mediach w związku z 
obowiązywaniem od 1 lipca no-
wych zasad odbioru odpadów. 
- Spokojnie i w sposób cywili-
zowany udało nam się rozwią-
zać ten problem - i dla miesz-
kańców, i dla gminy – ocenił 
wójt Henryk Utrata wprowa-
dzanie ustawy. 

Słowa te padły na sesji Rady 
Gminy 24 czerwca. W tym sa-
mym dniu pracownicy GPK za-
częli rozprowadzać na ul. Cichy 
Kącik w Bojszowach Nowych no-
we kosze na śmieci, a pracowni-
ków z firmy Sita spotkaliśmy w 
Bojszowach na ul. Pancerniaków.  

- Kto przywiezie worki? Dla-
czego otrzymujemy pojemniki 
240-litrowe, a miały być 120-li-
trowe i czy w związku z tym bę-
dziemy płacić więcej? Jaka firma 
wygrała przetarg? Ile razy w mie-
siącu będą opróżniane pojemniki? 
Co ze starymi kubłami? – Takich 
pytań wysłuchaliśmy, towarzy-
sząc pracownikom GPK w Boj-
szowach Nowych. 

Jest drożej
Jedną z osób, którym dostar-

czono kubeł był Piotr Zimnol.         
- Ogólnie wiem na czym polega-
ją zmiany, ale mam wątpliwości, 
co segregować, bo czytałem w 
prasie, że w jednych gminach jest 
tak, a w innych inaczej – mówi 
zakłopotany i pyta: – Poza tym: 
trzeba myć słoiki i kubki plasti-
kowe po serkach? Natomiast pod 
względem finansowym pan Piotr 
przyznaje, że traci na nowym sy-
stemie. - Do tej pory miałem tyl-
ko jeden pojemnik, a teraz przy 
przeliczeniu na osoby to wycho-
dzi niekorzystnie – dodaje. 

Halina Kucz też jest zmartwio-
na, bo zapłaci więcej. – Do tej po-
ry co dwa miesiące 80 zł, a teraz 
70 zł co miesiąc, bo jest nas sied-
mioro. Jej mąż Bernard zwra-
ca uwagę, że za 6-letnie dziecko 
trzeba płacić, jak za dorosłą oso-
bę. – Szkoda że liczy się dzieci, bo 
to uderzy w wielodzietne rodziny. 
Po chwili dodaje: - No trudno, ale 
będzie za to czysto. Nie będą inni, 
co ich dotąd to nie obowiązywało, 
wyrzucać śmieci do lasu. 

Na część pytań i wątpliwości 
mieszkańców wójt H. Utrata od-

powiedział na wspomnianej sesji 
Rady Gminy. Na część czytelni-
cy znajdą odpowiedź w tym wy-
daniu „Naszej Rodni”, w której 
oprócz haromonogramu odbio-
ru odpadów na lipiec, drukujemy 
również zasady segregacji. 

Wójt poinformował, że: - Prze-
targ na świadczenie usług odbie-
rania i zagospodarowania odpa-
dów komunalnych od właścicie-
li nieruchomości na terenie gmi-
ny Bojszowy oraz usług eduka-
cji ekologicznej i promocji eko-
logii wygrało konsorcjum 3 firm. 
Są to MPGOiEO „Master” Sp. z 
o.o. (gmina posiada część udzia-
łów spółki), Sita Południe Sp. z 
o.o. i GPK Sp. z o.o. (właścicie-
lem spółki jest gmina). Liderem 
konsorcjum została spółka „Ma-
ster”. I to te firmy podzieliły się 
zadaniami – czyli również od-
biorem śmieci. Około 70 % pose-
sji obsłuży firma „Sita”, a resztę 
„Master”. 

Zgodnie z deklaracją lide-
ra konsorcjum do końca czerw-
ca trafią do mieszkańców worki 
na odpady segregowane oraz har-
monogram odbioru odpadów na 
II półrocze. Dla pewności druku-
jemy w tym wydaniu gazety har-
monogram na lipiec. 

Kubły na czas
- Żadna posesja 1 lipca nie zo-

stanie bez pojemnika na odpady – 
obiecał wójt - firmy, którym umo-
wy kończą się 30 czerwca, zabio-
rą swoje kosze dopiero po posta-
wieniu nowych. 

Tymczasowo do niektórych 
mieszkańców trafiły pojemniki 
240-litrowe, gdyż brakuje 120-li-
trowych, ale w najbliższym cza-
sie zamienione zostaną na te o 
właściwej pojemności. - Przy-
pominam, że gmina nie będzie 
mieszkańcom wystawiać żad-
nych rachunków ani podpisywać 
z nimi umów na wywóz odpa-
dów. Opłatę, którą należy trakto-
wać jak podatek, naliczyli miesz-
kańcy osobiście w deklaracjach i 
w takiej wysokości zobowiąza-
ni są ją wpłacać bez wezwania – 
wyjaśnia H. Utrata.

Zdyscyplinowani mieszkańcy
Wójt poinformował, że zebrano 

96% deklaracji. - To jest bardzo 
wysoki wskaźnik, świadczący o 
zdyscyplinowaniu i świadomo-
ści mieszkańców. Jest to znacznie 
więcej w stosunku do umów za-
wartych na wywóz śmieci, które 
obejmowały ok. 83% posesji.  

- Dzięki nowej ustawie zy-
skujemy jako gmina wpływ na 
firmę, która wygrała przetarg, 
czyli możliwość kontroli jej po-
czynań – dodał wójt. 

Radni na sesji czerwcowej zde-
cydowali również o zmianie ter-
minu płatności za śmieci. Pierw-
szą (za lipiec) trzeba wnieść do 15 
sierpnia, za sierpień do 15 wrześ-
nia itd. Pieniądze będzie można 
wpłacać w kasie Urzędu Gmi-
ny lub przelewem na indywidu-
alne konto, którego numer zosta-
nie dostarczony mieszkańcom do 
końca lipca. zz 

Wójt: „Spokojnie z ustawą śmieciową” 

Pracownicy GPK rozporowadzali nowe kubły na śmieci. Na zdjęciu u Piotra Zimnola. 

historii szkoły nie było też jesz-
cze klasy, która miałby średnią 
4,72, tak jak obecna 6a. Ucznio-
wie zdobywali liczne wyróżnie-
nie i nagrody w konkursie Kan-
gur i innych matematycznych. 
Nawiązaliśmy też współpracę z 
tyskim hospicjum, uczestniczy-
liśmy w akcjach „Góra grosza” i 
„Szlachetna paczka”. 

Małgorzata Wolny (SP w Mię-
dzyrzeczu): - Naszym sukcesem 
jest najwyższy wynik ze spraw-
dzianu 29 punktów na 40. 5 ucz-
niów klasy 6, czyli połowa uzy-
skało tytuł lidera. Jest to ogrom-
ny sukces wszystkich, którzy na 
to pracowali. Szczególnie dzię-
kuję rodzicom „ocierającym pot i 
łzy”, które wyciskaliśmy z dzie-
ci. Ale opłacało się, bo pięknie 
zakończyliśmy ten rok. Wysokie 
wyniki uzyskiwaliśmy w kon-
kursach. Mocno również angażo-
waliśmy się w akcje charytatyw-
ne i społeczne. 

Irena Kaczmarek-Zając (Gim-
nazjum): - Był to rok wielu suk-
cesów, z których za najważniej-
sze zdobycie tytułów laureatów 
i finalistów wojewódzkich kon-
kursów przedmiotowych, 1 miej-
sca w konkursie przedsiębiorczo-
ści i wiedzy informatycznej. Na-
si uczniowie wzięli udział w ob-
radach parlamentu dzieci i mło-
dzieży, nawiązaliśmy współpracę 
ze szkołą w Niemczech. Rok ob-
fitował w projekty, z których naj-
większym był BAQ czyli Akade-
mia Jakości, a ostatnim Skarby 
Bojszowskiego Rękodzieła. Eg-
zamin gimnazjalny uczniowie 
zdali na poziomie porównywal-
nym z wynikami powiatowymi i 
krajowymi. zz 

Dokończenie ze str. 1.
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Jak segregować odpady?

BOJSZOWy: Jedlińska, Dolna, równoległa, Mokra. JEDLiNA: Świętojańska, Księdza Gryc-
mana, Wolska, Bratków, Wałowa, Wiślana, Skromna, Stawowa, Chłopska, Łęgowa, Kło-
sowa, Nasypowa, Bojszowska

MiEJSCOWOŚĆ i ulice

Harmonogram wywozu odpadów i zbiórki segregowanych w lipcu br.
      POJEMNiKi  WOrKi      WOrKi
odpady zmieszane     na bio + zielone      na szkło, papier,  
              metal, tworzywa

        dni wywozu           dni wywozu dni wywozu

 1, 15          1, 15           15

  2,16          2, 16           16

 2,16          3, 17           10

 4, 18         5, 19           12

 3, 17          3, 17           17

 4, 18          4, 18           18

 5, 19          5, 19           19

BOJSZOWy: Żytnia, Olszynki. MięDZyrZECZE: Podlesie, Lisia, Barć, Gromadzka, Spor-
towa, Skrajna, Żubrów, Gilowicka, Strumykowa, Międzyrzeczna, Pomnikowa, Farska, 
Przeczna, Kopalniana

NOWE BOJSZOWy: Sierpowa, Prosta, Cichy Kącik. BOJSZOWy: Dąbrowa. NOWE BOJSZOWy: 
Korzenicka. ŚWiErCZyNiEC: Wiklinowa, Dębowa, Społeczna, Kasztanowa, Kręta

ŚWiErCZyNiEC: Trzcinowa, Skośna, Złoty Łan, Zakątek, rolnicza, Siewna, Grobla. Boj-
SZOWy: Al. Ks. J. Popiełuszki. NOWE BOJSZOWy: Graniczna. ŚWiErCZyNiEC: Barwna, 
Jodłowa, Leśna, Klubowa, Lawendowa, Sierpowa, Szkolna, Ogrodnicza, Graniczna

BOJSZOWy: Łączna, Stalmacha, Domowa, Myśliwska, Fabryczna, Żwirowa, Al. Tomasza, 
św. Jana, Spacerowa, Ceglana, św. Józefa, Dworzysko

BOJSZOWy: Gaikowa, Bociania, Średnia, Kosmonautów, Szczęsna, Parkowa, Urocza, 
Szeroka, równa, Nowa, Książęca, Gwarna, Bliska, Słoneczna, Wiosenna, Kwiatowa, 
Chmielna, Szyszkowa

BOJSZOWy: Pancerniaków. NOWE BOJSZOWy: Cicha, ruchu Oporu, Kowola, Gościnna. 
BOJSZOWy: Gościnna, Dąbrowskiej.

Worek niebieski na papier 
WRZUCAMY: gazety, zeszy-

ty, książki i  inny papier, tekturę, 
worki papierowe, karton, czyste 
wytłoczki po jajkach 

NIE WRZUCAMY lakiero-
wanego lub foliowanego papie-
ru z folderów reklamowych, pie-
luch, chusteczek higienicznych, 
tapet,  worków po cemencie i in-
nych materiałach budowlanych, 
zatłuszczonego i zabrudzonego 
papieru, opakowań wielomateria-
łowych typu TetraPak (po napo-
jach i mleku).

Worek zielony na szkło
WRZUCAMY: butelki szkla-

ne,  słoiki bez nakrętek, szklane 
opakowania po kosmetykach. 

NIE WRZUCAMY: szkła pła-
skiego (szyby okienne i samo-
chodowe),szkła zbrojonego, luster,  
szkła kryształowego, naczyń żaro-
odpornych, ceramiki (fajans, por-
celana, kieliszki, doniczki, mis-
ki, talerze), żarówek, świetlówek, 
termometrów, kineskopów, szkla-
nych opakowań farmaceutycz-
nych i chemicznych z jakąkolwiek 
pozostałością, zniczy.

Worek żółty na tworzywa 
sztuczne

WRZUCAMY: butelki plasti-
kowe po napojach (np.: typu 
PET),po kosmetykach i środkach 
czystości, plastikowe opakowa-
nia po żywności (np.: kubki po 
jogurtach bez wieczka, marga-
rynach), folie i worki z tworzyw 
sztucznych, opakowania tetra-
pack po sokach, mleku, styropian 
opakowaniowy po urządzeniach 
elektrycznych i elektronicznych, 
opakowania po chipsach.

NIE WRZUCAMY: opako-
wań po lekarstwach, opakowań i 
butelek po olejach i smarach, po-

jemników po farbach i lakierach, 
opakowań po środkach chwasto-
bójczych i owadobójczych, sprzę-
tów rtv w plastikowych obudo-
wach, akumulatorów w plastiko-
wych obudowach, folii budowla-
nych, zanieczyszczonych i mo-
krych folii,

Worek czerwony na metal
WRZUCAMY: puszki alumi-
niowe po napojach, folia alumi-
niowa, wieczka z opakowań po 
jogurtach, drobny złom, puszki 
z blachy stalowej, kapsle, po-
krywki ze słoików, żeliwne 
garnki.  

torebki po herbacie, fusy z kawy, 
skorupki jajek, skorupki orze-
chów, zepsuta żywność, ręczniki 
papierowe kuchenne, podściółka  
z trocin lub żwirku z odchodami 
zwierząt domowych trzymanych 
w klatkach (gryzoni, ptaków), po-
piół drzewny, pierze, włosy, brud-
ne wytłoczki po jajkach, ziemię z 
kwiatów.

NIE WRZUCAMY: opako-
wań po aerozolach, baterii, pu-
szek po farbach.

Worek brązowy na odpady 
biodegradowalne

WRZUCAMY: odpady po 
owocach, warzywach (obierki, 
łupiny, ogryzki), resztki jedzenia 
pochodzenia roślinnego i zwie-
rzęcego (kości, zepsute mięso), 
suchy chleb, wyroby piekarskie, 

BIo-
DEGrADOWALNE

NIE WRZUCAMY: trawy, li-
ści, gałęzi, trocin, kory drzew, 
kwiatów, popiołu z węgla ka-
miennego

Worek brązowy na odpady 
zielone 

WRZUCAMY: trawa, li-
ście, gałęzie, trociny, kora drzew, 
kwiaty. 

Pojemniki na odpady 
zmieszane  

WRZUCAMY: popiół, pam-
persy, podpaski, tampony, butel-
ki z tworzyw sztucznych po ole-
jach jadalnych, stare ubrania, bu-
ty, szmaty, opakowania po aero-
zolach. Pozostałe odpady które 
nie nadają się do odzysku.

NIE WRZUCAMY: zużyte-
go sprzętu elektrycznego i elek-
tronicznego, odpadów wielko-
gabarytowych (meble, wyposa-
żenia wnętrz), niebezpiecznych 
(pozostałości farb, lakierów, roz-
puszczalników, kwasów, olejów, 
płynów do chłodnic, itp,) bate-
rii, akumulatorów, przetermino-
wanych leków, strzykawek, opon, 
odpadów poremontowych i bu-
dowlanych – odpady te groma-
dzimy oddzielnie i w zależności 
od rodzaju oddajemy w ramach 
mobilnych zbiórek, w oczysz-
czalni ścieków w Bojszowach, 
aptekach, szkołach, przedszko-
lach, sklepach. ug

ZiELONE 
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WODA 
Z własnego ujęcia dla domu, działki, ogrodu.

instalacje hydroforowe
Tel. 887-310-550, 668-345-551

szybko-tanio-solidnie        www.studnie.rox.pl

Mszą św. odprawioną przez 
ks. prob. Andrzeja Kołka 

i ks. Michała Palowskiego w 
sobotnie popołudnie 8 czerwca 
strażacy z OSP Bojszowy Nowe 
rozpoczęli obchody 80-lecia 
istnienia straży. Do udziału za-
prosili również jednostki OSP z 
powiatu. 

Na placu przed remizą odbył 
się uroczysty apel, zapoczątko-
wany przeglądem pododdzia-
łów, a następnie przedstawio-
no krótki rys historyczny jed-
nostki. Jubileusz był także oka-
zją do uhonorowania i nagro-
dzenia grupy zasłużonych stra-
żaków. Złote medale „Za za-
sługi dla pożarnictwa” przy-
pięto do klap mundurów: Ma-
riusza Ficka, Radosława Hon-
ca, Krzysztofa Szypuły i Miło-
sława Kiczmala. Srebrne otrzy-
mali Czesław Jasiński i Grze-
gorz Wilczek, a brązowe Gra-
żyna Przebieracz, Krzysztof 
Szklorz i Piotr Marszałek. Od-
znaką „Strażak wzorowy” uho-

norowano Grzegorza Foltyna, 
Grzegorza Kotasa, Grzegorza 
Skipioła i Szymona Sklorza. 

Ponadto uroczystość ta była 
okazją do wręczenia Elżbiecie 
Bieńkowskiej, minister rozwoju 
regionalnego, medalu „Za zasłu-
gi dla ochotniczego pożarnictwa 
powiatu bieruńsko-lędzińskie-
go”, którego nie mogła odebrać 
podczas powiatowego dnia stra-
żaka. Gospodarze uhonorowali 
także pamiątkowymi statuetka-
mi i dyplomami minister Bień-
kowską, eurodeputowaną Mał-
gorzatę Handzlik, wójta Henry-
ka Utratę, st. bryg. w stanie spo-
czynku Marka Durałę, człon-
ka Prezydium Oddziału Woje-
wódzkiego, Bernarda Bedno-
rza, prezesa Oddziału Powiato-
wego ZOSP RP, Romana Hor-
sta, sekretarza Oddziału Gmin-
nego ZOSP RP, Antoniego Wil-
czka oraz dziewięć jednostek na-
szego powiatu. 

Figurę św. Floriana podarował 
strażakom Zarząd Oddziału Po-

- Skąd zainteresowanie spra-
wami strażackimi? 
- Mój udział w tegorocznej edy-
cji turnieju nie jest przypadkiem. 
Już jako uczennica klas I – III 
odnosiłam sukcesy. Teraz, z ra-
cji zwycięstwa w kategorii klas 
IV – VI przyszło powalczyć naj-
pierw w finale wojewódzkim, a 
następnie w krajowym. Specjal-
nego zainteresowania strażą ni-
gdy nie przejawiałam, a w turnie-
ju uczestniczyłam przede wszyst-
kim za namową nauczycieli i by-
ło to dla mnie miłą przygodą.
- Który stopień tego turnieju 
uważasz za najtrudniejszy?
- Szczebel krajowy, bowiem w 
testach było więcej pytań z pra-
wa budowlanego niż z przepisów 
przeciwpożarowych. A ani jed-
nego pytania dotyczącego udzie-
lania pomocy przedlekarskiej. 
Stąd większość uzyskiwała po-
dobne wyniki. Ja na pisemnym 
zgromadziłam 19 punktów. 
- Ilu było startujących?
- Były trzy grupy wiekowe, po 32 
turniejowiczów w grupie, a więc 
jak łatwo policzyć 96 osób.
- Jakie masz wrażenia z po-
bytu w Kołobrzegu?
- Jak najbardziej miłe, myślę że 
i wspomnienia nie będą krótko-
trwałe. Organizatorzy zapew-
nili ciekawy program i mogli-
śmy zwiedzić miejscową ka-
tedrę, kołobrzeski rynek, port, 
muzeum i popłynąć statkiem 
wycieczkowym. Nasza śląska 
grupa szybko zintegrowała się z 
miejscowymi i było fajnie!
- Kto z grupy śląskiej zdobył 

najwięcej punktów?
- Nasza grupa wypadła dobrze, 
bowiem zarówno w kategorii 
gimnazjalistów, jak i szkół po-
nadgimnazjalnych reprezentanci 
naszego województwa zajęli dru-
gie miejsca.
- Czy w przyszłości masz za-
miar nadal startować w tym 
turnieju?
- Raczej tak, bo znajomość bez-
pieczeństwa pożarowego jeszcze 
nikomu nie zaszkodziła.
- Jakie masz inne zaintereso-
wania poza tymi strażackimi?
- Jestem uczennicą szkoły mu-
zycznej I stopnia i doskonalę grą 
na flecie poprzecznym. A poza 
tym lubię dla relaksu pobiegać i 
pograć w piłkę nożną.
- Czy coś chciałabyś dodać?
- Pragnę za pośrednictwem ga-
zety gminnej podziękować ser-
decznie pani Ewie Smolarczyk 
oraz Mariuszowi Oroczowi i 
Andrzejowi Moricowi, bo to 
oni pomagali mi w przygoto-
waniach się do turnieju.
- Dziękuję za rozmowę. rh

Florian na jubileusz 

wiatowego, który na uroczysto-
ści reprezentowali honorowy pre-
zes Władysław Trzciński i sekre-
tarz Stanisław Brzeskot. 

W zależności od rangi odzna-
czenia lub medalu aktu dekora-
cji dokonali: st. bryg. Kazimierz 
Utrata, komendant KM PSP w 
Tychach, wicestarosta Henryk 
Barcik, Bernard Bednorz, wójt 
Henryk Utrata i Marek Durała.

Uroczystość miała oprawę 
przewidzianą dla tego rodzaju ob-
chodów z raportem, przeglądem 
pododdziałów, wciągnięciem fla-
gi państwowej na maszt podczas 
hymnu państwowego i z musztrą. 

Poczet sztandarowy jednost-
ki stanowili Rafał Kocurek, Ka-
mil Kończalski i Kamil Kocu-
rek, zaś poczet flagowy Krzysz-
tof Sklorz, Grzegorz Kotas i Łu-
kasz Mrzyk. Nad regulamino-
wym przebiegiem czuwał bryg. 
Piotr Szojda z KM PSP Tychy. 
Po zakończeniu oficjalnych uro-
czystości gospodarze podjęli 
uczestników kolacją. rh

Konkurs to była 
miła przygoda 
„Nasza rodnia” rozmawia z Natalią Blachą, uczestniczką fi-
nału krajowego Turnieju Wiedzy Pożarniczej i Ekologicznej

Weronika Janosz z IIa i Woj-
ciech Stol z IIb (na zdję-

ciu) wzięli udział 1 czerwca w 
Warszawie w obradach XIX Sesji 
Sejmu Dzieci i Młodzieży. - Moż-
liwość wpływania na treść nowej 
uchwały oraz głosowania było 
dla mnie wielkim wyróżnieniem 
– na pewno tego nie zapomnę 
– tak Weronika mówi o swoich 
wrażeniach z sali sejmowej.

Do Warszawy przyjecha-
li dzień wcześniej, by wziąć 
udział w warsztatach przygoto-
wawczych. - Temat mojego se-
minarium brzmiał: „Nic się nie 
marnuje, gdy z głową kupujesz”. 
Nauczyłem się na nim, że lepiej 

kupować rzeczy w mniejszej 
ilości i je wykorzystywać, niż 
kupować dużo, a potem wyrzu-
cać – relacjonuje Wojtek. – Se-

minarium zrobiło na mnie duże 
wrażenie, było bardzo profesjo-
nalnie przygotowane. 

W Dniu Dziecka po śniada-
niu Weronika i Wojtek udali 
się do budynku przy ul. Wiej-
skiej. Wzięli udział w obradach 
prowadzonych przez marsza-
łek Ewę Kopacz i w głosowa-
niu; mogli z bliska przyjrzeć się 
funkcjonowaniu sejmu. 

Duże wrażenie na gimnazjali-
stach zrobiły pomieszczenia sej-
mowe. - Wyglądają w rzeczywi-
stości bardziej okazale niż w te-
lewizji – opowiada Weronika. A 
Wojtek dodaje, że sala plenarna 
jest niezwykle nowoczesna. 

Gimnazjalista podkreśla, że 
wyjazd zwiększył jego zaintere-
sowanie polityką oraz kwestiami 
związanymi z ekologią. Ma po-
mysł, by organizować spotkania 
w gminie albo szkole i debatować 
na temat oszczędności w zuży-
waniu energii czy żywności. 

- Organizatorzy mądrze za-

planowali czas. Dzięki temu 
mogliśmy sporo zobaczyć i 
czegoś się nauczyć – podsumo-
wuje Weronika. 

Bojszowscy gimnazjaliści jako 
jedyni uczniowie z powiatu bie-
ruńsko-lędzińskiego zakwalifi-
kowali się do udziału w obradach 
młodzieżowego sejmu. mjg

Gimnazjaliści w sejmie
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Największe wrażenie zrobiło spotkanie z bursztynnikiem. 

                                     INTELIGENTNY DOM 
 

 

System FIBARO zmienia niezależne sterowanie sprzętem elektrycznym i elektronicznym w jeden współpracujący 
zespół urządzeń, które współgrając ze sobą tworzą optymalny komfort dla użytkownika.  
System składa się z palety urządzeń umożliwiającej sterowanie:  

 oświetleniem, natężeniem światła 
 roletami,  
 temperaturą  
 multimediami 
 kamerami 
 alarmem 
 sprzętem RTV/AGD 
 

System oparty jest na bezprzewodowej technologii z-wave, niwelującej całkowicie potrzebę kucia ścian i 
zakładania dodatkowego okablowania. Dzięki temu może być instalowany zarówno w nowym jak i już istniejącym 
obiekcie.  
 

Fibaro współdziała z różnorodnymi czujnikami np. ruchu, zalania, dymu, wilgotności, metanu, kontraktorami itp. 
Ponadto dzięki urządzeniu o nazwie uniwersalny sensor umożliwia przekształcenie każdej zainstalowanej już 
czujki w urządzenie pracujące w standardzie z-wave, dającym tym samym możliwość pełnej integracji z pracującą 
w budynku automatyką. 
 

Systemem FIBARO można zarządzać zdalnie co umożliwia użytkownikowi pełną, stałą kontrole nad swoim 
domem. Wyjazdy służbowe, wakacje , wypady do znajomych nie są już problemem w kontekście zapewnienia 
opieki nad domem. 
 

          Dystrybutor Regionalny                 P.W.FORREITER 
                                                                     Bojszowy ul. Św. Jana 44  
                                                                     tel.  32 218 92 47  tel. kom.602 609 754 

W Dniu Dziecka uczniowie 
klas III szkoły podstawo-

wej w Bojszowach wyjechali wraz 
z opiekunami do Jastrzębiej Góry 
na „zieloną szkołę”. Dzieci zdo-
były wiele nowych doświadczeń, 
zarówno tych przyziemnych, jak 
dbanie o porządek w swoim po-
koju, jak i poszerzyły wiadomości 
z zakresu przyrody czy historii. 
Obok wycieczek i spacerów orga-
nizowane były zajęcia rekreacyj-
no-rozrywkowe takie jak pokaz 
iluzji, zabawy w terenie, na base-
nie, ognisko i dyskoteki. Dla wielu 
dzieci był to pierwszy samodziel-
ny wyjazd.

Trzecioklasiści najlepiej za-
pamiętali spotkanie z bursztyn-

nikiem: - Pokazał nam trzy spo-
soby odróżniania bursztynu od 
kamienia – zwrócił uwagę Bar-
tłomiej Kocurek. – Opowiadał o 
tym, jak powstał bursztyn i zo-
baczyliśmy różne rzeczy zrobio-
ne z bursztynu np. żyrafę i au-
to – pochwaliła się Paulina Ste-
kla. Kinga Lysko zauważyła, 
że było u niego wiele rodzajów 
bursztynów: żółte, brązowe, zie-
lone i kremowe. Dzieci szukały 
też bursztynów na plaży, ale nikt 
nie znalazł.

Dla Krystyny Bożek wspa-
nialej niż u bursztynnika było 
w Dolinie Chłapowskiej, gdyż 
kwitło tam wiele kwiatów. - Naj-
piękniej jednak było w Lisim Ja-

Inne kultury oraz zwyczaje i 
tradycje mieszkańców obcych 
krajów poznawali uczniowie boj-
szowskiej podstawówki podczas 
„Dnia zmian”. Była to impre-
za edukacyjna organizowana we 
współpracy z polskim Komitetem 
Narodowym UNICEF.

Najpierw 25 maja odbyła się 
wystawa pamiątek z podróży 
po świecie. Oprowadzały po 
niej koleżanki z Turcji i Hiszpa-
nii (w tej roli wystąpiły uczen-
nice). Natomiast 27 maja ucz-
niowie wysłuchali krótkiej pre-
lekcji przybliżającej ideę ob-
chodów takiego święta. Była to 
szansa, aby zrozumieć dlacze-

Ewa Zug z klasy 5a zajęła 2 
miejsce, Mateusz Stalmach z 
klasy 5b był trzeci, a wyróżnio-
na została Daria Socha z klasy 
5b. Nagrody te uczniowie boj-
szowskiej podstawówki zdobyli 
6 czerwca w Regionalnym Kon-
kursie Profilaktycznym „Zdro-

Gry i zabawy sportowe dla 
dzieci, dmuchane zjeżdżal-
nie, trampolina, występy cyr-
kowe oraz pokazy z Warow-
ni Pszczyńskich Rycerzy – ta-
kie atrakcje czekały w Bojszo-
wach na uczestników pikniku 
rodzinnego. 

20 czerwca w szkole podsta-
wowej zorganizowano również 
kawiarenki, w których moż-
na było zamówić kawę, herba-
tę, zjeść ciasto, kiełbaski czy 
pyszne zupy przygotowane 
przez rodziców. Na szkolnym 

Przemysław Żołneczko z Boj-
szów Nowych (na zdjęciu w 

środku), uczeń bieruńskiego LO, 
wraz z kolegami ze swojej szko-
ły zajął pierwsze miejsce w raj-
dzie turystyczno-historycznym. 

Trasa rajdu Szlakami Miejsc 
Pamięci który odbył się między 
19 a 21 czerwca, prowadziła z Wę-
gierskiej Górki na Halę Lipowską 
i Halę Rysiankę. Jego tematem 
były dzieje podziemia niepodle-
głościowego w Polsce po 1944 r., 
ze szczególnym uwzględnieniem 
Śląska i Ziemi Żywieckiej. 

W pierwszym dniu w Węgier-
skiej Górce odbyły się zawody we 

nie wyników oraz rozdanie na-
gród. Laureatów uhonorował dr 
Adam Dziurok z  katowickiego 
Instytutu Pamięci Narodowej. 

W skład drużyny oprócz Przem-
ka wchodzili jeszcze Karol Wacho-
wiak i Damian Smolorz, a ich opie-
kunem był Szymon Nyga. zz

Wrażenia znad Bałtyku
rze –uważa Laura Śmiłowska. 
Również Emilii Wybraniec naj-
bardziej podobał się Lisi Jar. - 
Było tam cicho i spokojnie. Do-
wiedziałam się skąd, wzięła się 
ta nazwa. Jeśli będzie jakiś kon-
kurs plastyczny o przyrodzie, 
to namaluję właśnie to miejsce 
– opowiada dziewczynka. To 
miejsce zauroczyło również Pa-
trycję Adamus: - Były tam cu-
downe widoki. Spacerowaliśmy 
wśród pięknych drzew. W pew-
nym miejscu było bardzo stro-
mo i wąsko. Trzeba było złapać 
się drzewa. 

Natomiast na Marcie Soba-
li największe wrażenie zrobiła 
wycieczka do Gdyni i Sopotu. - 
W Gdyni byliśmy w akwarium, 
gdzie podziwialiśmy przepięk-
ne stworzenia wodne takie jak 
żółwie, rekiny i prawie wszyst-
kie rodzaje ryb. Natomiast w 
Sopocie mieliśmy okazje prze-
spacerować się po najpopular-
niejszym molo w Polsce.

Niezwykłym doznaniem po-
chwaliła się Wiktoria Ficek: - 
Piękny zachód słońca zdarzył 
się w niedzielę 9 czerwca. To 
było dla mnie niezwykłe prze-
życie, dlatego że pierwszy raz 
widziałam taki zachód słońca. 
Muszę to sobie zapamiętać do 
końca mojego życia. mak 

wspinaczce ściankowej oraz  kon-
kurs wiedzy historycznej. W na-
stępnym w okolicach schroni-
ska na Hali Rysiance zawodnicy 
strzelali z broni pneumatycznej, 
rzucali granatem, biegli na orien-
tację oraz przeszli „małpi gaj”. W 
trzech spośród  siedmiu konku-
rencji drużyna bieruńska zajęła 
pierwsze miejsce - również w te-
ście wiedzy historycznej, w któ-
rym Przemysław Żołneczko zwy-
ciężył indywidualnie zdobywa-
jąc 23,6 punktów na 24 możliwe. 
Trzeciego dnia przy historycz-
nym forcie „Wędrowiec” w Wę-
gierskiej Górce nastąpiło ogłosze-

W składzie najlepszej drużyny 

go życie ludzi w odległych za-
kątkach świata różni się od na-
szego. Uczniowie mogli opo-
wiedzieć o swoich pobytach 
za granicą, dzielili się również 
wiedzą na temat przebiegu edu-
kacji w krajach, w których żyją 
ich kuzyni. Wydarzenie to by-
ło również doskonałą okazją do 
integracji społeczności szkolnej 
i lokalnej. 

Oprócz rodziców wystawę 
obejrzały dzieci z przedszkola w 
Bojszowach. Imprezę przygoto-
wały: Renata Żurek – opiekun Sa-
morządu Uczniowskiego, nauczy-
ciel przyrody oraz Monika Kulka, 
pedagog szkolny. mok

Dzień zmian

wybiegu podziwiano panora-
mę Bojszów z drabiny stra-
żackiej. Największym wzię-
ciem cieszyły się jednak kupo-
ny konkursowe z nagrodami, a 
główną był tablet. 

Organizatorzy składają wy-
razy podziękowania na ręce 
tych wszystkich, którzy przy-
czynili się do tego, iż ten dzień 
stał się wyjątkowy, pełen rado-
ści i uśmiechu. Przede wszyst-
kim Radzie Rodziców, Gminnej 
Bibliotece Publicznej w Bojszo-
wach oraz sponsorom. mak

we odżywianie to też oszczędza-
nie”, który odbył się w Tychach. 
Zadanie uczestników konkursu 
polegało na wykonaniu kompu-
terowego projektu graficznego 
awersu banknotu. Organizato-
rem konkursu była Szkoła Pod-
stawowa nr 2 w Tychach. bd

Piknik rodzinny

Zaprojektowali banknoty 
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BEZGOTÓWKOWA OBSŁUGA POGRZEBU, PRZEWÓZ ZWŁOK, 
CHŁODNIA, KREMACJA, TRUMNY, URNY, KWIATY 

Michalina Kostka i Gabriel Dudzik.

Z inicjatywy Rady Rodziców tegorocz-
ny piknik rodzinny w Międzyrzeczu 

odbył się w scenerii indiańskiej wioski. 22 
czerwca na placu zabaw pasjonaci kultury 
Indian zbudowali ją za pomocą tipi. Była 
też wystawa przedmiotów i instrumentów 
muzycznych różnych indiańskich plemion 
oraz ich tradycyjnych zabaw. Na dobry 
początek odtworzono plemienny taniec 
powitalny, a następnie uczestnicy zostali 
zapoznani z historią Indian oraz zasadami 
zabaw i konkurencji, wśród których naj-
większą popularnością cieszyło się strze-
lanie z łuku do tarczy. By pełniej poczuć 
klimat indiańskiej wioski, mama Marty i 
Mateusza Wleklińskich, pani Anna, uszy-
ła dla dzieci biorących udział w pikniku 
indiańskie opaski z piórkiem, a mama Na-
taniela Drzewosza, pani Elżbieta, zdobiła 
nimi głowy dzieci i malowała ich buzie 
zamieniając w Indian. 

Tańce, śpiewy i zabawy w wiosce in-
diańskiej przeplatane były konkuren-
cjami sportowymi dla dzieci i rodziców 
odbywającymi się na boisku. Uczestni-
cy próbowali swoich sił w przeciąganiu 
liny w zespołach, rzucie do celu, rzucie 
beretem na odległość, kręceniu hula hop. 
Odbył się też tradycyjny mecz pożegnal-
ny na zakończenie roku szkolnego: Szó-
stoklasiści – przeciwko reszcie szkoły, 
a także mecz pomiędzy członkami Klu-
bu Sportowego „Polonia” Międzyrzecze. 

Ten ostatni odbył się w strugach deszczu. 
Nie przeszkodziło to jednak w dobrej za-
bawie. Dzieci kibicowały zawodnikom 
lub rysowały portrety Indian.

Podczas pikniku uczestnicy mogli 
cieszyć podniebienia pysznymi ciasta-
mi upieczonymi przez mamy uczniów i 
dzieci z oddziału przedszkolnego, delek-
tując się nimi przy kawie w piknikowej 
kawiarence. Wszystkim dzieciom Anto-
ni Kumor reprezentujący OSP Między-
rzecze oraz Czesław Sładczyk – prezes 
Klubu Sportowego „Polonia” ufundowali 
kiełbaski z grilla ze świeżą bułeczką. Im-
preza była bardzo radosna i udana rów-
nież za sprawą prowadzącego Marka Ku-
mora, przewodniczącego Rady Gminy, 
który relacjonował jej przebieg oraz za-
powiadał kolejne punkty programu.

Dyrektor szkoły, Małgorzata Wolny, 
dziękuje współorganizatorom i sponso-
rom przedsięwzięcia: Radzie Rodziców 
– Sebastianowi Sitce, Monice Janosz, 
Markowi Nychowi, Witoldowi Wlekliń-
skiemu; Czesławowi Sładczykowi; Anto-
niemu Kumorowi; Markowi Kumorowi; 
Mamom, które upiekły ciasta oraz tym 
wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do przygotowania pikni-
ku. Słowa podziękowania kierowane są 
również do zawodników międzyrzeckiej 
„Polonii”, a także gości, którzy przyjęli 
zaproszenie na tegoroczny piknik. azk

Sześcioletnia Michalina Kostka z Boj-
szów i gimnazjalista Gabriel Dudzik 

z Bojszów Nowych zdobyli 1 miejsce w 
swoich kategoriach wiekowych w kon-
kursie regionalnym „Jak cie widzom, tak 
cie piszom”, który w końcu maja odbył 
się w Woli.

W konkursie oceniano wygląd, język i 
zdolności muzyczne. Dlatego oboje wy-
stąpili w strojach ludowych, posługiwali 
się gwarą i zaprezentowali bojszowskie 
pieśniczki. Michalina wykonała  „Od 
buczka do buczka” i „Pognała wołki”, 
a Gabriel „Jakżech jo te konie pasoł” i 
„Tyn bojszowski zameczek”. 

- To bardzo dobrze, że skorzysta-
li ze zabioru naszych pieśni „Bojszo-
wy śpiewają”, czyli z czystego natural-
nego źródła kultury ludowej. Co waż-
ne - pieśni te zostały dobrze dobrane do 
ich wieku. Byli pięknie ubrani, popraw-
nie używali gwary i potrafili zachować 
się na scenie – ocenił Alojzy Lysko, któ-
ry był jednym z czterech jurorów tego 
konkursu.  

Michalina Kostka ma obycie ze sce-
ną za sprawą swoich rodziców, którzy 
od lat występują w zespole „Bojszowia-
nie”. Debiutowała w zespole mając nie-
spełna 4 latka. Piosenki, które wybra-
li rodzice, były trudne dla dzieci, gdyż 
utrzymane w poważnej tonacji molowej. 
Dała sobie z nimi jednak świetnie radę. 
Dowodem jej umiejętności muzycznych 
jest egzamin do szkoły muzycznej, któ-
ry zdała, zdobywając 24,5 punktu na 25 
możliwych. 

Repertuar Gabrielowi Dudzikowi za-
proponował Wiktor Sporyś, kierownik 
zespołu „Bojszowianie”. Chłopak nie 
ma tak dużego doświadczenia scenicz-
nego jak młodsza koleżanka, gdyż de-
biutował zaledwie pół roku temu. Jed-
nak nagroda świadczy, że bardzo dobrze 
poradził sobie z tym zadaniem. 

Dzięki takim młodym ludziom, a szcze-
gólnie rodzicom, którzy czuwają nad roz-
wojem ich talentów, możemy zachować 
wiarę w przetrwanie tradycji i kultury lu-
dowej. A do tego cieszyć się z jej popula-
ryzowania poza granicami gminy na wy-
sokim poziomie muzycznym. zz

Pod takim hasłem 5 czerwca w mię-
dzyrzeckiej szkole odbyło się spot-

kanie seniorów z Międzyrzecza. Ucz-
niowie zaprezentowali swoje talenty i 
umiejętności aktorskie w humorystycz-
nym teatrzyku pt. „Czy to jest bajka o 
Jasiu i Małgosi?”, a następnie w klimat 
tematyki spotkania wprowadził uczest-
ników Nataniel Drzewosz z kl. 5 wy-
konując utwór Ryszarda Rynkowskiego 

Z naturalnego źródła kultury 

„Pięknie żyć”. Po nim na scenie zagoś-
cili „Bojszowianie” kontynuując wątek 
w piosence „Piękne jest życie” i po-
zostali na niej już do końca spotkania. 
Umilały czas dowcipy, anegdoty, śląskie 
piosenki i przyśpiewki oraz tańce w wy-
konaniu zespołu pod kierunkiem Wikto-
ra Sporysia.

Dyrekcja szkoły serdecznie dziękuje 
współorganizatorom, którzy przyczyni-
li się do przygotowania spotkania: Ra-
dzie Rodziców, Wiktorowi Sporysiowi i 
zespołowi „Bojszowianie”, Czesławowi 
Sładczykowi, prezesowi Klubu Sporto-
wego „Polonia”, Antoniemu Kumorowi, 
naczelnikowi OSP Międzyrzecze, Mar-
kowi Kumorowi, przewodniczącemu 
Rady Gminy i Piotrowi Pieczce. azk

indiańskie zabawy w Międzyrzeczu 

Uczniowie z Międzyrzecza w ostatnim 
miesiącu nauki dzięki Radzie Rodziców, 
która sfinansowała wyjazd, mieli możli-
wość obejrzenia sztuki w Teatrze „Atene-
um” w Katowicach. Uczniowie klas star-
szych podziwiali 6 czerwca spektakl pt. 
„Serce” na motywach książki Edmun-
da de Amicisa – piękną sztukę o wartoś-
ciach w życiu człowieka. Dzieci z klas I – 
III pojechały tydzień później na baśniową 
wersję historii o arce Noego zatytułowaną 
„Jak pingwiny arką popłynęły”. Spektakl 
posiadał bogatą scenografię i obfitował w 
efekty specjalne, a dialogi i piosenki prze-
pełnione były humorem. azk

Pięknie żyć

Teatr to jest to!
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radziecki pułkownik zginął pilotując samolot tego typu.

Dramat na lotnisku 
O jedlińskim lotniku pisaliśmy już wielokrotnie, ale tak 

szczegółowo jeszcze nigdy. Tę szczegółowość zapewnił nam 
Roman Golus z Jajost – wielki pasjonat historii. Z pomocą in-
ternetu i dostępnej literatury zebrał bogaty materiał historycz-
ny dotyczący m. in. okoliczności śmierci w marcu 1945 roku asa 
lotnictwa radzieckiego pułkownika Sergieja Michajłowicza Pie-
tuchowa. Jeśli jest się mieszkańcem Bojszów, powinno się te hi-
storię przeczytać.

Od 10 marca 1945 roku IV 
Front Ukraiński rozpoczął ope-
rację morawsko-ostrawską, któ-
rej celem było zdobycie karwiń-
sko-ostrawskiego okręgu prze-
mysłowego zaopatrującego nie-
miecką machinę wojenną w pali-
wa i sprzęt wojskowy. Był to bar-
dzo ważny cel strategiczny, po-
nieważ okręg ten stanowił w tym 
czasie 35 proc. potencjału wojen-
nego III Rzeszy.

Wsparcia lotniczego dla tej 
operacji udzielała 8. Armia Lot-
nicza operująca z krakowskie-
go węzła lotnisk, na którym sta-
cjonowała 4. Dywizja Lotnicza 
składająca się z 12 pułków. Aby 
zwiększyć skuteczność jej dzia-
łań, dowództwo radzieckie po-
stanowiło przenieść część sił po-
wietrznych bliżej frontu, wybie-
rając z tym celu lotniska w Gliwi-
cach, Bielsku, Porębie k. Pszczy-
ny oraz Jedlinę (Rosjanie to lotni-
sko nazywali Jedlino). 

Pułkownik na lotnisku
6 marca 1945 roku na jedliń-

skie pola zostaje przebazowa-
ny jako pierwszy 565 pułk sztur-
mowy z 224 dywizji powietrz-
nej wyposażony w samoloty ty-
pu IŁ-2. Jednak już na początku 
działalności lotniska straty jakie 
poniosły ciężkie i mało zwrotne 
„szturmowniki” IŁ-2 bez osło-
ny myśliwców, zmusiły Rosjan 
do skierowania na jedlińskie lot-
nisko 112 gwardyjskiego pułku 
myśliwskiego. Jego dowódcą był 
Siergiej Michajłowicz Pietuchow. 
Urodzony w 1916 r., swoją karierę 
pilota rozpoczął podczas konflik-
tu rosyjsko-japońskiego nad rze-
ką Chołchyn-goł na pograniczu 
z Mongolią, gdzie odniósł swo-
je pierwsze zwycięstwo, zestrze-
liwując 2 samoloty wroga. Zimą 
1939/40 uczestniczył w wojnie ro-
syjsko-fińskiej, a rok później już 
jako lejtnant (porucznik) walczył 
w Wielkiej Wojnie Ojczyźnianej 
(tak Rosjanie nazywali wojnę z 
hitlerowskimi Niemcami) jako 
dowódca eskadry myśliwców.

W połowie marca 1944 roku 

najwięcej uszkodzonych maszyn. 
W tym feralnym dniu do jednego 
z wyremontowanych myśliwców 
typu JAK-3 o bocznym numerze 
18 wsiadł sam dowódca pułku 
ppłk Pietuchow, aby go oblatać.

Karkołomne ewolucje 
Maszyna rusza z pasa starto-

wego, wznosi się coraz wyżej. 
Za chwilę pilot zaczyna wyko-
nywać karkołomne ewolucje. W 
pewnym momencie Pietuchow 
dostrzega powracający z rutyno-
wego patrolu samolot szturmowy 
IŁ-2 i kieruje się w jego stronę.

Prawdopodobnie chcąc poka-
zać wyższość pilota myśliwskie-
go (istriebitiela) nad kolegą sztur-
manem, symuluje powietrzny 
atak, wykonując przy tym prze-
wrót nad atakowanym samolo-
tem. Niestety robi to tak niefor-
tunnie, że uderza ogonem swo-
jego JAK-a o skrzydło IŁ-a. Zde-
rzenie lekkiego, zbudowanego po 
części z drewna, sklejki i płótna 
JAK-a  z opancerzonym „sztur-
mownikiem” kończy się utratą 
ogona. Samolot Pietuchowa po-
zbawiony stateczników, zatacza 
trudne do opanowania w powie-
trzu „beczki”. Pilot widząc, że nie 
opanuje maszyny otwiera kabinę 
i walcząc z przeciążeniami, po-
woli gramoli się z samolotu. W 
końcu udaje mu się wyskoczyć i 
otworzyć spadochron. Niestety, 
w dół spada także wirujący w po-
wietrzu samolot, który swym po-
strzępionym ogonem zaczepia o 
spadochron Pietuchowa, ciągnąc 
pilota za sobą ku ziemi. Maszyna 
rozbija się na skraju małego lasku 
za gospodarstwem Sapków na Ja-
jostach. W górę strzela słup ognia 
i dymu.

Tymczasem na lotnisku 
wszczęto alarm. Obsługa na-
ziemna z przerażeniem krzyczy: - 
Pałkownik upał! Pałkownik upał! 
(Pułkownik spadł!)

Przez Bojszowy w kierun-
ku Jajost rusza wojskowy ambu-
lans. Natomiast żołnierze bieg-
ną na skróty przez bojszowskie 
łąki i wpław pokonują Gostyń. 
Kiedy dobiegają na miejsce, wi-
dzą swojego dowódcę leżącego 
parę metrów od wraku samolo-
tu. Na pierwszy widok ciało pilo-
ta nie nosi żadnych śladów obra-
żeń. Śmiertelne okazuje się ude-
rzenie tyłem głowy w pień ścię-
tej brzozy.

Wielkie wydarzenie
Pogrzeb podpułkownika Sier-

gieja Michajłowicza Pietuchowa 
był wielkim wydarzeniem w Boj-
szowach. Jego ciało ubrane w ga-
lowy mundur z przypiętymi na 
piersi orderami, spoczywało w 
otwartej trumnie na lawecie sa-
mochodu wojskowego. Obok sta-
ła asysta żołnierzy. Ciało zostało 
z jedlińskiego zamku, gdzie Pie-
tuchow miał kwaterę, przewie-
zione pod bojszowską karczmę 
Augusta Piekorza. Tu w obecno-
ści kompanii honorowej wojsko-
wa orkiestra odegrała hymn ra-
dziecki i jakiś wojskowy, oddano 
kilka salw karabinowych, prze-
leciała nisko eskadra myśliwców 
(według relacji Stanisława Wrób-
la). Po tych ceremoniach samo-
chód odjechał ma dworzec kole-
jowy do Nowego Bierunia. Stam-
tąd pociągiem do Krakowa, gdzie 
ppłk Pietuchow z honorami został 
pochowany w mogile przy kra-
kowskim Barbakanie na wprost 
ulicy Warszawskiej. W miejscu 
tym ustawiono pomnik tego wiel-
kiego asa radzieckiego lotnictwa. 
W 1997 roku jego szczątki, oraz 
innych spoczywających tam ofi-
cerów radzieckich ekshumowano 
i przeniesiono na cmentarz woj-
skowy przy ulicy Prandoty, gdzie 
znajdują się do dzisiaj.

Jeden z pilotów radzieckich, 
który przeżył wojnę, tak wspo-

minał Pietuchowa: - Spotkałem 
go w 1943 roku na jednym z fron-
towych lotnisk. Ponieważ zna-
liśmy się z wojny na pograniczu 
Mongolii, spytałem go: - No, i jak 
Sieroża, ożeniłeś się? On tylko 
machnął ręką. Ale po chwili od-
parł: - Nie! I nie mam zamiaru!

Wówczas Pietuchow opowie-
dział swojemu przyjacielowi o 
dziewczynie, w której się kochał 
jeszcze przed wojną. Nawet już 
planowali ślub, kiedy ojca narze-
czonej nagle aresztowano.

„Walka klasowa”
Niestety czystki lat 30. w Ro-

sji Radzieckiej nikogo nie oszczę-
dziły. Młody Pietuchow próbował 
wstawić się u naczelnika łagru za 
swoim niedoszłym teściem, tłu-
macząc że to jakaś pomyłka, że 
to stary komunista, odznaczony 
za udział w Rewolucji Paździer-
nikowej. Lecz zamiast pomocy 
usłyszał w ostrym tonie:

- Nie wierzycie organom so-
wieckiego bezpieczeństwa? 
Trwa walka klasowa i musi-
my być czujni. Na koniec, kate-
gorycznie zabronił Pietuchowo-
wi kontaktu z córką wroga ludu. 
Przestał się więc z nią spotykać, 
ale zapomnieć o niej nie mógł. 
Po jakimś czasie dowiedział się, 
że ojca narzeczonej uniewinnio-
no, bo okazało się, że oskarżenie 
było fałszywe. Dziewczyna zaś 
wyszła z innego, z czym Pietu-
chow nie mógł się pogodzić! No-
sił w sobie bolesny uraz. Zwie-
rzając się swoim frontowym to-
warzyszom mówił:

- Władza radziecka pokale-
czyła ludziom życie, widząc 
wroga we własnym narodzie, a 
nie dostrzegła wroga, jakim był 
Hitler.

Podał Alojzy Lysko na podsta-
wie materiałów Romana Golusa 
z Jajost 

Źródła:
http://airaces.narod.ru/all14/petu-
hov.htm
http://militera.lib.ru/memo/rus-
sian/rom ... index.html 
M. A. Romanow Szturmowniki 
nad Karpatami
M. J. Bykow Zwycięstwa stalo-
wych sokołów
B. A. Gubin. W. D. Kisielew Ós-
ma powietrzna
Relacje świadków: Lucjan Du-
dek, Alojzy Golus.

To się wydarzyło w Bojszowach

eskadra 10 samolotów typu JAK-
1 pod jego komendą w rejonie 
Kamieńca Podolskiego natrafi-
ła na niemieckie zgrupowanie 40 
bombowców z osłoną myśliwców 
Me-109. Atakując z góry gwar-
dziści rozbili niemieckie szyki, 
zestrzeliwując 9 samolotów wro-
ga i uszkadzając 3. Wówczas pułk 
otrzymał nazwę 112 Gwardyj-
skiego Pułku Myśliwskiego „Ka-
mieniec Podolski”.

Od konfliktu z Japonią podpuł-
kownik Pietuchow wykonał ok. 
500 lotów bojowych, zestrzelił ok. 
15 samolotów wroga, za co został 
odznaczony Orderem Czerwonej 
Gwiazdy (trzykrotnie), Orderem 
Aleksandra Newskiego, Orderem 
Wojny Ojczyźnianej i innymi.

Pietuchow miał silny charak-
ter, był inteligentnym pilotem, 
znakomitym dowódcą, wyma-
gającym od siebie i swoich pod-
władnych. Miał charakterystycz-
ny chrapliwy głos – bas, dobrze 
rozpoznawalny wśród żołnierzy. 
Dobrze odnosił się do podwład-
nych, był życzliwy, zrównoważo-
ny w swoich rozkazach. Wszyscy 
podziwiali jego zimną krew, któ-
ra pozwalała mu wychodzić bez 
szwanku z największych opresji 
bitewnych.

W powietrzu potrafił jedno-
cześnie dowodzić pułkiem i sa-
memu odnosić zwycięstwa. Tak 
go oceniali jego podkomendni w 
swoich wspomnieniach, mówiąc 
„nasz komandir” z naciskiem na 
„nasz”. Była to dla niego najwyż-
sza nagroda, choć miał wówczas 
tylko 29 lat.

Nie wiadomo jak potoczyłyby 
się jego dalsze losy, gdyby nie tra-
giczny wypadek, jaki zdarzył się 
21 marca 1945 roku pod bojszow-
skim niebem. W tych dniach lo-
ty odbywały się sporadycznie, 
ponieważ 17 marca natarcie IV 
Frontu Ukraińskiego utknęło na 
linii Pawłowice – Bąków - Bren-
na. Wznowiono je dopiero 24 
marca na innym kierunku: Żory 
- Wodzisław. Na jedlińskim lotni-
sku w tym czasie mechanicy ro-
bili, co mogli, aby uruchomić jak 
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Ażeby sie wierzić niy chcia-
ło, że jich tu tela rośnie. 

Rubych dymbōw, kiere dokoła 
odziōmka na wysokości 1.3 me-
tra majōm wiyncyj niż dwa me-
try. Nojrubszy – dōmb Świyn-
tojan w Parku Dworskim mo w 
obwodzie 6 metrōw. 

Interesantne jest, poczymu 
tych dymbōw tela tu mōmy. 
Komu to mōmy do podziynko-
wanio?

Piyrsze – naszym ojcōm, 
kierzi mieli te strōmy we wiel-
kij zocy. I w nos płynie jeszcze 
coś celtyckij krwie, że siykiy-
ry niy dźwigomy na te drzewa. 
Sōm my przeca potomkami Cel-
tów spod Alp, kierzi mieli dym-
by we świyntości i wierzili, że 
wto dōmb ściōn, wcześnij czy 
pōźnij trefi go pieron.

Drugi – dymby od wiekōw 
mieli w powożaniu panowie 
pszczyńscy. Obsodzali nimi swe 
lasy, wytyczali nimi leśne aleje, 
zakłodali dōmbrowy.

Kaj tych dymbōw jest w na-
szyj gminie nojwiyncyj? W 
Miyndzyrzyczu! Mało wiela 
pōł tysiōnca. Na drugim miej-
scu trzeja postawić Jedlina, kaj 
dymbami obsadzone sōm dow-
ne groble stawowe, stare drōgi, 
leśne aleje. Rośnie jich tam do-
bre dwiesta. Na trzecim miej-
scu byłby Świerczyniec. To by-
ła wieś ksiōżynco. Wszystko by-

ło tu robione, jak przykozała ko-
mora pszczyńsko: kroj lasa, aleje 
leśne, pobudynki – wszystko ob-
sodzać dymbami.

Z tymi pobudynkami było tak: 
cysarski przikaz zmuszoł koż-
dego gospodorza do obsadzy-
nio swej dziedziny liściastymi 
strōmami, kiere miały gasić isk-
ry, jak sie poliły słōmiane strze-
chy, zaś dymby miały ściōngać 
na siebie błyskawice. Dzisio z 
tych gojōw przy gospodarstwach 
niy zostało wiela, bo w Polsce sie 
tam prawym żodyn niy przej-
muje: - Dymby sōm moje - tōż 
tna! I tak sie straciło dużo piyk-
nych dymbōw w samej wsi, na 
polach i łōnkach, przy gościń-
cu pszczyńskim, na wałach pod 
Korzyńcym i nad Pszczynkōm. 
Skiż tego sama wieś Bojszowy 
mo tych dymbōw nojmnij. W 
Parku Dworskim jest ich jesz-
cze 11, a ponoś było trzydzieści. 
W Parku Zamkowym w Jedlinie 
jest jich też tela.

Pomimo tych ubytkōw, 
dymbōw w całej gminie mōmy 
dobry tysiōnc. Trzeja sie z tego 
radować i wszyndy rozpowia-
dać, bo mało sie tryfio takich 
miejscowości na naszym Gór-
nym Ślōnsku.

Bojszowy – gmina tysiōnca 
dymbōw! – tak godać. Piykne 
nōm to wystawio świadectwo. 

Alojzy Lysko

ABC MSZy ŚW. 

W tym miesiącu wrażliwsi 
czytelnicy niech przygo-

tują coś do obandażowania gło-
wy. Bo mowa będzie o jej łama-
niu. Jasio pytał kiedyś: - Proszę 
księdza, wiara mi się kruszy. No 
bo jak to jest z tym przeistocze-
niem? Ksiądz mówi, że chleb i 
wino zamieniają się w Ciało i 
Krew Chrystusa. Idę do komu-
nii i wcale nie czuję Pana Jezu-
sa, tylko czuję smak chleba… 

To jest tajemnica - i dzięko-
wać Panu Bogu, że nam tej ta-
jemnicy do końca nie wyjaś-
nił. Jednak  umysł ludzki przy-
pomina kornika, gryzącego or-
ganową szafę. Lubi wgryzać się 
w to, co niepojęte. Jeden z naj-
większych filozofów chrześci-

jaństwa – św. Tomasz z Akwi-
nu – próbował wyjaśnić tajem-
nicę mszalnego przeistoczenia, 
wgryzając się w nią dogłębnie. 
Św. Tomasz rozglądając się po 
świecie, w każdym bycie, czyli 
w tym co jest, wyodrębnił sub-
stancję i przypadłości. Substan-
cja to jest to, co sprawia, że stół 
jest tym stołem, a nie jest ogór-
kiem. Przypadłości zaś są tym, 
co podpada pod nasze zmysły. 

Kiedy rodzi się mały Jasio i 
wrzeszczy w beciku, to jest ły-
sy, bezzębny i spogląda niebie-
skimi oczkami, a waży niespeł-
na 5 kg. Kiedy Jan ma lat 30, 
czaruje bujną, czarną czupry-
ną, pokazuje wszystkie zęby, 
ciemne oczy i waży 80 kg. Czy 

to ten Jasio, który wrzeszczał w 
beciku? Oczywiście, ten sam. 
Substancja jest ta sama, zmie-
niły się przypadłości – kolor 
włosów, waga, wymiary ciała. 
Tak to jest w bytach, które nas 
otaczają. Substancja pozosta-
je, bo ona jest dowodem tożsa-
mości bytu, a przypadłości się 
zmieniają. Otóż podczas prze-
istoczenia – mawiał św. To-
masz - przypadłości pozosta-
ją te same, zmienia się substan-
cja. To już nie jest chleb i wino, 
ale Ciało i Krew Chrystusa. 

Nasz Jasio drąży dalej: - Pro-
szę księdza, a może łatwiej by-
łoby wierzyć, gdyby jednak 
chleb i wino zmieniały się w 
sposób dostrzegalny w ciało i 

krew Jezusa? Może by nam by-
ło łatwiej wierzyć, gdyby zmie-
niły się przypadłości, a nie tyl-
ko substancja? 

- Może by nam było łatwiej 
wierzyć – odpowiadam - ale nie 
wiem czy ktoś z nas poszed-

łby do komunii, gdyby na pate-
nie siedział sobie mały Pan Je-
zus? W końcu nie jesteśmy ka-
nibalami. Dziękujmy więc Pa-
nu Bogu, że tak cudownie wy-
myślił mszalne przeistoczenie. 
Ks. dr Andrzej Kołek

Tytuł najnowszej książki Aloj-
zego Lyski „Losy Górnoślą-

zaków w dwudziestym wieku” jak 
i jej okładka są mylące. Bowiem 
ramy kilkudziesięciu opowieści 
o losach mieszkańców naszego 
powiatu koncentrują się wokół 
czterech, ale bardzo istotnych wy-
darzeń historycznych. Są nimi I 
wojna światowa, powstania śląskie, 
II wojna i tragedia Górnoślązaków 
związana z wywozem wielu z nich 
do Związku Radzieckiego. Praca 
w kopalni odgrywa tu marginal-
ną rolę. Jednak jaki obrazek lepiej 
charakteryzowałby mieszkańca tej 
ziemi, niż górnika w podziemiach 
kopalni? Stąd zapewne taki wybór 
ilustracji okładkowej. 

Są to losy najczęściej tragicz-
ne (no bo też jakie mogłyby być, 
skoro dotyczą wojen, powstania 
i wywózki). Rzadkie są biogra-
fie ludzi szczęśliwych – chyba że 
za takie uznamy losy ocalonych 

przy innych okazjach, przedsta-
wił autor najdawniejsze zdarze-
nia zawiązane z powstaniami ślą-
skimi. Oto mamy ułomki wspo-
mnień rodzinnych zestawione z 
wysłuchaną ponad 30 lat temu re-
lacją uczestnika zdarzeń. Do tego 
zapiski bojszowskiego probosz-
cza z jego kroniki parafialnej, 
obok notatki innego kronikarza. 
Uzupełniają to ustalenia history-
ków i wreszcie opis wizji lokal-
nej na miejscu zdarzeń dokonanej 
współcześnie. Tak oto jedna hi-
storia – bitwa w pobliżu Kamie-
nia Śląskiego – rekonstruowana 

Książka o losie Górnoślązaków

Bojszowy majōm 
tysiōnc starych dymbōw

Łamanie głowy 

z pożogi wojennej, tych co cu-
dem przeżyli łagry, przypadkiem 
uchylili się od kuli zmierzającej w 
ich kierunku, zrobili krok, który 
ocalił im życie. A są też opowie-
ści niezwykłe (to już banał: goto-
we scenariusze filmowe) jak hi-
storia chłopca, który podąża za 
ojcem wiezionym na Wschód, a 
potem samotnie wraca przez pół 
Rosji do rodzinnego domu. 

Opowiadają te historie jeszcze 
żyjący, częściej ktoś z rodziny. 
Czasem to zaledwie kilka ogól-
nych zdań. Bo nigdy o tym nie 
rozmawiano, bo nie zachowały się 
dokumenty, bo nie ma pamiątek. 

W wyjątkowy sposób, a na-
wet wzorcowy do zastosowania 

jest z różnych punktów widzenia. 
Kamyczki w tej mozaice układają 
się w całość. Udaje się sprostować 
pomyłki, wypełnić puste miejsca. 
Czasami decyduje o tym przy-
padkiem spotkany człowiek, od-
naleziony zapisek, fotografia. 

Jeszcze jedna ciekawa i war-
tościowa książka Alojzego Ly-
ski (i kilku współautorów), któ-
ra szczęśliwie znalazła mece-
nasa, świadomego, że „służba 
publiczna to zaspokajanie roz-
licznych potrzeb społecznych”, 
ale polega też na tym, „aby pa-
miętać o przeszłości”. zz  

ZAKŁAD STUDNiArSKi
wykonuje studnie: 

 - HyDrOFOrOWE
 - GŁęBiNOWE
 - KOPANE

gwarancja wody
Tel. 693 385 971
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Marek Kumor w akcji. 

Młodzi wędkarze z gminy 
bojszowskiej 25 maja 

wystartowali na Drużynowych 
Zawodach Rejonu V w Weso-
łej na zbiorniku Fala. Drużyna 
w składzie Bartosz Biernacki, 
Tomasz Sosna i Bartłomiej 
Wowro uplasowała się na dru-
gim miejscu ustępując nie-
znacznie młodzieżowcom z 
koła PZW Jeleń. Opiekunem 
i trenerem młodzieży jest Mi-
chał Biernacki.

Kilka dni wcześniej na zbior-
niku Rontok w Goczałkowi-
cach odbyły się indywidualne 
zawody młodzieżowe Rejonu 
V. Na wysokiej drugiej pozycji 

Marek Kumor, przewodni-
czący Rady Gminy Boj-

szowy, został wicemistrzem 
Polski w turnieju tenisowym sa-
morządowców, który rozegrano 
w Koninie. 

– Porażka w finale z wyni-
kiem 1:6 i 2:6 mnie nie peszy, 
gdyż przegrałem z siedmio-
krotnym mistrzem tego tur-
nieju – powiedział nasz tenisi-
sta. – Ponadto tego dnia stoczy-
łem cztery spotkania, a mój ry-
wal tylko dwa. W tym raz gra-

W tym roku dzieci nie miały 
szczęścia do pogody, za-

równo podczas zawodów węd-
karskich z okazji ich święta, jak 
również cztery dni później, w 
czasie dorocznej olimpiady osób 
niepełnosprawnych. Czerwiec na 
początku przypominał późny paź-
dziernik. Tym niemniej w zawo-
dach w Jedlinie i Międzyrzeczu 
wzięło udział 120 dzieci.   

Znacznie więcej bo ponad 
osiemdziesiąt przyjechało do 
Międzyrzecza, gdzie wędkowa-
no na Stawie Leśnym. Uczest-
ników podzielono na 4 grupy 
wiekowe. W gronie dziewcząt 
młodszych (do 10 lat) wygra-
ła Natalia Kotyrba (2200 pkt.) 
przed Leną Lysko i Aleksandrą 
Pudełko. Wśród starszych naj-
lepsza była Weronika Ulczok 
(2030 pkt.) przed Pauliną Laby 
i Agatą Szary. 

Bartosz Lysko wygrał w gru-
pie chłopców młodszych, zdoby-
wając 1550 pkt., przed Krzysz-
tofem Zatyckim i Aleksandrem 
Buzdyganem. Mateusz Świąd-
czak pokonał rówieśników w 
gronie starszych (2900 pkt.) 
przed Kamilem Rejem i Dawi-
dem Ławniczakiem. 

Największą rybę złowiła We-
ronika Ulczok (amura za 1140 
pkt.), a najmłodszym uczestni-
kiem był Bartłomiej Przewoźnik 
(urodzony w grudniu 2011 r.).

Wszystkie dzieci, które zło-
wiły ryby otrzymały nagrody 
(przyznano po 10 w każdej z ka-
tegorii) w postaci sprzętu sporto-
wego i wędkarskiego.

Po zawodach dzieci otrzy-
mały ciepły posiłek, a wszyscy 
uczestnicy zawodów reklamów-
ki z napojami, słodyczami i upo-
minkami.

Koło PZW Nr 71 Międzyrze-
cze składa serdeczne podzięko-
wania sponsorom zawodów, któ-
rymi byli: Żabka Polska Sp. z o.o., 
Urząd Gminy Bojszowy, Dano-
ne Sp. z o.o. – Bieruń, ,,Wodny 
Świat” S.C Dawid Patoń, Izabela 

Cieśliczka-Brzoskiewicz Świer-
klaniec-Orzech, PPUH Bura-
kowski Andrzej - Tychy-Czułów, 
PPHU Młynex Józef Furczyk – 
Pszczyna, FHU Adam i Irena 
Kózka – Góra, AGENA – Oświę-
cim, POKALE Adam Czemberg 
– Imielin oraz tym, którzy nie ży-
czyli sobie podawania nazwisk.

W Jedlinie uczestników zawo-
dów wędkarskich podzielono na 
trzy grupy wiekowe (do sześciu 
lat, od siedmiu do dwunastu oraz 
od trzynastu do osiemnastu). 

W pierwszej kategorii zwycię-
żyła Aleksandra Gruszka (380 
pkt.) przed Franciszkiem Czar-
nynogą i Nadią Kłyk. W średniej 
grupie wiekowej pierwsza trójka 
to: Hanna Biernacka (1380 pkt.) 
przed Jakubem Kasprowskim 
i Martyną Miką. W najstarszej 
grupie zwycięska trójka to: Bar-
tosz Biernacki (1150 pkt.), Bar-
tłomiej Wowro i Krystian Gą-
siorczyk. Wręczono im piękne 
puchary i pamiątkowe dyplomy. 

Zarząd Koła postarał się, by 
każdy z uczestników otrzymał 
nagrodę. Był to sprzęt wędkar-
ski i sportowy oraz gry planszo-
we, piłki, latarki czy torby. Po-
nadto każde dziecko i opiekun 
poczęstowani zostali porcją pod-
grzanej na ogniu kiełbaski. Dzie-
ci otrzymały paczki ze słodycza-
mi i napojami. Imprezę wsparli: 
gmina Bojszowy, firma H. i H. 
Chrobok, Danone oraz hurtow-
nia wędkarska z Katowic. Za po-
średnictwem naszej gazety orga-
nizatorzy pragną serdecznie po-
dziękować sponsorom za okaza-
ną pomoc. gm, rh 

XII Ogólnopolski Tydzień 
Czytania Dzieciom rozpoczął 4 
czerwca w bibliotece szkoły w 
Świerczyńcu ksiądz proboszcz 
Andrzej Kołek, który przeczy-

Ewa Nowak jest pisarką, 
pedagogiem terapeutą i 

publicystką. 6 czerwca w auli 
gimnazjum spotkali się z nią 
uczniowie. 

Jej utwory zawierają cenne 
wartości, o których obecnie 
tak często zapominamy. Do 
nich należą uczciwość, szcze-

Dziecięce wędkowanie 

Uczestnicy zawodów nagrodzeni w Międzyrzeczu.

Najlepsi w Jedlinie. 

Czytali ksiądz, ratownik, położna 

tał uczniom klas II a i II b opo-
wiadanie pt. „Aniołek w klatce”. 
Następnie klasom Va i Vb opo-
wiadanie pt. „Śmierdzący ser”, 
traktujące o tym, jak bronić się 

przed przemocą w szkole, prze-
czytał nauczyciel wychowania 
fizycznego Artur Cybulski.

Natomiast 6 czerwca położna 
Barbara Trefoń z Wojewódzkie-
go Szpitala Specjalistycznego 
w Tychach oraz ratownik me-
dyczny Dariusz Maruda z Wo-
jewódzkiego Pogotowia Ratun-
kowego w Bieruniu spotkali się 
z przedszkolakami. Przeczyta-
li dzieciom krótkie opowiada-
nie oraz kilka wierszy Juliana 
Tuwima. Przedszkolacy mieli 
również możliwość pod okiem 
ratownika ćwiczyć na fantomie 
miarowy ucisk klatki piersio-
wej osoby nieprzytomnej. ip

rość w stosunku do siebie i in-
nych, przyjaźń, miłość oraz 
szacunek do drugiego człowie-
ka. Pisarka opowiadała gmi-
nazjalistom o swoim dzieciń-
stwie, pierwszej miłości oraz 
dorobku literackim. Był rów-
nież czas na humor, a także 
chwilę refleksji.

Ewa Nowak szybko nawiąza-
ła kontakt z młodzieżą. Emano-
wała z niej życzliwość, serdecz-
ność oraz otwartość. Spotkanie 
zakończyły autografy oraz pa-
miątkowe wpisy z ozdobny-
mi rysunkami. Jego organiza-
torem była Gminna Biblioteka 
Publiczna w Bojszowach. ip

Spotkanie z pisarką 

łem ponad 2 godziny – co by-
ło najdłuższym pojedynkiem 
w historii turnieju. 

Turniej tenisowy w Koni-
nie jest prestiżową imprezą, na 
którą przyjeżdżają znani ludzie 
ze świata polityki i sportu. 

W ubiegłym roku nasz repre-
zentant wywalczył na nim brą-
zowy medal, w tym srebrny, 
więc za rok w jubileuszowym 
X turnieju należałoby zdobyć 
złoty, czego mu serdecznie ży-
czymy. zz   

uplasował się Bartłomiej Wo-
wro, łowiąc w świetnym stylu 
5 karpi. Miejsce to zagwaranto-
wało mu udział w finale Zawo-

dów Okręgowych „Młode Ta-
lenty”, które odbędą się w Do-
linie Trzech Stawów w Katowi-
cach. depesz

Młodzi poławiacze

Tenisowy wicemistrz Polski 
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Spalonym zakończyła się jedna z nielicznych akcji GTS-u.

Mieszkająca w Jedlinie Aga-
ta Mietlińska, została powoła-
na do pływackiej kadry naro-
dowej na mistrzostwa Euro-
py juniorów, które odbędą się 
od 10 do 14 lipca w Poznaniu. 
Podczas zawodów w Olsztynie 
Agata na dystansie 200 m sty-

Maciej Mołdrzyk po raz ko-
lejny został powołany do 

pływackiej kadry Śląska i w końcu 
czerwca trenował na zgrupowaniu 
w Gliwicach. Był to rezultat bar-
dzo dobrych wyników uzyska-
nych w ostatnich tygodniach. 

W maju podczas międzynaro-
dowych mistrzostw Kędzierzy-
na-Koźla dwukrotnie stanął na 
podium, zajmując 3 miejsce na 
50 m i 200 m, natomiast na 100 
m był 4. Na tych dystansach pły-
nął stylem grzbietowym. Na 100 
m stylem dowolnym był 9. Atrak-
cją zawodów była obecność mi-
strzyni olimpijskiej oraz wielo-
krotnej mistrzyni Polski, Europy 
i świata Otylii Jędrzejczyk. Spra-
wiła ogromną radość pływakom, 
którzy mogli zamienić z nią kil-
ka słów oraz odbierać gratulacje 
podczas ceremonii dekoracji na 
podium.

8 czerwca w rocznicę rozpo-
częcia EURO 2012 na Orliku w 
Bojszowach dziewczęta z gimna-
zjum rozegrały mecz piłki noż-
nej. W założeniu miało to być 
spotkanie rodzin, ale okazało się, 
że w sobotnie południe trudno 
skompletować reprezentację ro-
dziców. 

Jedną nielicznych obecnych 
była Ewa Rozmus, która poja-
wiła się na boisku z synem Pio-
trem, uczniem szkoły podsta-
wowej i córką Kasią, uczennicą 
gimnazjum. 

Pani Ewa przyznała, że lubi 
oglądać mecze piłkarskie, ale w 
roli zawodniczki zadebiutowa-

Po zwycięstwie w czeskim 
Ołomuńcu chodziarz Da-

wid Tomala z Bojszów znów 
pokonał rywali – tym razem 
podczas zawodów w Olicie na 
Litwie. Na dystansie 20 km nasz 
zawodnik wygrał zdecydowanie 
z czasem 1:20:59. Dzięki temu 
utrzymał pozycję lidera Interna-
tional Race Walking Challenge 
czyli klasyfikacji najlepszych 
chodziarzy. Warto zauważyć, że 

Kolejni młodzi zawodnicy 
trenowani przez Grzego-

rza Tomalę zdobywają lekko-
atletyczne laury. Na Mistrzo-
stwach Śląska Młodzików i 
Dzieci Starszych w Bielsku-
Białej (16 czerwca) wywalczyli 
medalowe pozycje.

W kategorii młodzików w 
chodzie sportowym na dystansie 
5 km Wojciech Stol zajął 2 miej-
sce. W kategorii dzieci starszych 
w biegu na dystansie 100 m rów-
nież 2 miejsce wywalczył Mate-
usz Saternus. Natomiast na dy-
stansie 1000 m trzecie miejsce 
zdobyła po pasjonującym finiszu 
Michalina Malina. 

Walka o utrzymanie się 
GTS-u w IV lidze toczy-

ła się do ostatniej minuty ostat-
niego meczu sezonu 2012/13 
między Bojszowami a AKS-em 
Mikołów. Przed spotkaniem 26 
czerwca niepewna swego losu 
oprócz GTS-u była jeszcze Unia 
Racibórz. Unia musiała wygrać 
z Nadwiślanem Góra (który trzy 
kolejki temu zdobył awans do III 
ligi), a GTS przegrać z Mikoło-
wem, by mogła pozostać w IV 
lidze. GTS-owi wystarczał remis 
do utrzymania i to tylko w sy-
tuacji, gdy Unia pokona lidera. 
To było nieprawdopodobne – a 
jednak lider przegrał ze spadko-
wiczem. Natomiast GTS bez-
bramkowo zremisował u siebie z 
AKS-em. 

Mecz w większości toczył się 
na środku boiska. Jednak stroną 
przeważającą byli goście. To oni 
w pierwszej połowie stworzy-
li dwie sytuacje, z których mo-
gły paść bramki, natomiast GTS 
żadnej. W drugiej zagrożenie 
bramki bojszowskiej było częst-
sze. Nieliczne akcje GTS-u koń-
czyły się już przed polem kar-

nym. Dopiero w 91 minucie We-
secki otrzymał celne podanie, 
popędził na bramkę i w sytuacji 
sam na sam z paru metrów strze-
lił nad poprzeczką.

Mimo pozytywnego finału 
trener Marcin Bereza nie krył 
rozgoryczenia. Zmęczony i obo-
lały zdjął buty na środku boiska 
i boso powędrował do szatni. – 

remis na wagę iV ligi

Miałem tylko trenować – skar-
żył się – a musiałem grać cały 
mecz. Nie było kogo wystawić 
do drużyny. Przyznał, że mecz 
w przeciwieństwie do poprzed-
nich stał na niskim poziomie. 

Tylko na pocieszenie jest to, 
że GTS pozostaje jedną drużyną 
w powiecie, który w przyszłym 
sezonie zagra w IV lidze. zz

Dziewczęta piłkę kopią 
ła i to udanie zdobywając pierw-
szą bramkę. 

Ireneusz Piekorz obserwował 
grę córki Karoliny (świetnie so-
bie radziła na boisku). Wspomi-
nał, że grał w trampkarzach i był 
też w składzie „złotej” drużyny, 
która przed laty we Wrocławiu 
zdobyła mistrzostwo Polski. Ka-
rolina zaś bardzo lubi ten sport, 
bardziej niż inne gry zespołowe i 
trenuje piłkę nożną od 2 lat.

W rozgrywkach wojewódz-
kich gimnazjalistki z Bojszów 
doszły do półfinałów, w których 
przegrały ze szkołą sportową z 
Wodzisławia. Ich trenerem jest 
Marcin Bereza. zz

W czerwcu podczas mi-
strzostw Śląska w Gliwicach na 
dystansie 50 m stylem grzbieto-
wym zajął 3 miejsce, a wraz z ko-
legami z klubu MOSM Tychy w 
sztafetach 4 x 100 stylem zmien-
nym był 2. Na dystansie 4 x 200 
m stylem dowolnym chłopcy za-
jęli 3 miejsce. 

Na koniec 23 czerwca w me-
moriale pływackim podczas Dni 
Goczałkowic na 50 m stylem 
dowolnym zajął 5 miejsce oraz 
zwyciężył na 50 m stylem grzbie-
towym. zz

Trenuje w kadrze Śląska 

lem klasycznym uzyskała mi-
nimum kwalifikacyjne z cza-
sem 2.37,97. Pływaczka jest za-
wodniczką Międzyszkolnego 
Uczniowskiego Klubu Spor-
towego „Gilus” w Gilowicach 
oraz uczennicą klasy pływa-
ckiej gimnazjum nr 1 w Woli. 

Z Jedliny na mistrzostwa Europy 

3 miejsce w biegu młodzików 
na dystansie 300 m zdobył Szy-
mon Biolik bijąc rekord życiowy. 

Już utytułowani zawodnicy 
potwierdzają swoje bardzo do-
bre przygotowanie do sezonu. 
8 i 9 czerwca na mistrzostwach 

Medale lekkoatletów

w Sosnowcu w kategorii junio-
rów w chodzie na dystansie 5 km 
zwyciężył Łukasz Kostka. Nato-
miast w kategorii juniorów młod-
szych w biegu na dystansie 1500 
m z nowym rekordem życiowym 
1 miejsce zajął Rafał Biolik. zz

żadnemu Polakowi nie udało się 
zwyciężyć w litewskich zawo-
dach od 4 lat. 

Kolejne starty Dawida to mi-
strzostwa Polski w Toruniu, a 
w sierpniu lekkoatletyczne mi-
strzostwa świata w Moskwie. 
Natomiast 7 września w Ka-
towicach i 28 września w sło-
wackim Bacuchu powalczy o 
zwycięstwo w klasyfikacji cho-
dziarzy.  - Te dwa starty odbę-

dą się na krótszym dystansie 10 
km, na którym Dawid lepiej się 
czuje – powiedział nam ojciec 
zawodnika i trener Grzegorz 
Tomala. – Na Słowacji trasa 
wiedzie w górach, jest mu do-
brze znana, bo też już tam star-
tował (przed dwoma laty zajął 
3 miejsce). 

Jeśli uda mu się obronić po-
zycję lidera, zgarnie nagrodę w 
wysokości 3 tys. euro. zz

Dawid Tomala dalej wygrywa 
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W procesji 

Niezapomniani 
aktorzy moich filmów (18)

Na starej
fotografii

Album  
rodzinny 

JubiLAci 

Alojzy Uszok 

W lipcu jubileuszowe 
urodziny obchodzą:

Zdjęcia rodzinne prosimy przysyłać na adres naszarodnia@wp.pl
Publikujemy je bezpłatnie.  

Jednym z najpiękniejszych świąt w ca-
łorocznym kalendarzu liturgicznym jest 
Boże Ciało, zwłaszcza najważniejsza je-
go część – procesja. Jak porachowaliśmy 
– nie licząc lat wojen – w historii parafii 
bojszowskiej przeszła ona różnymi trasa-
mi około czterysta razy. W tym roku wiod-
ła ulicami Szczęsną, Gaikową (ołtarz u 
Bronclów), Jedlińską, Żytnią (ołtarz u Ka-
ników), Dąbrowskiej (ołtarz u Mrzyków) i 
św. Jana (ołtarz u Szudów).

Udział w procesji każdorazowo jest 
wielkim przeżyciem, które nosi się w pa-
mięci długo, nieraz całe życie. Noszą go 
również ci, którzy za chlebem wyjecha-
li w świat np. Ryszard Sklorz, nasz wierny 
czytelnik żyjący od kilku dziesiątek lat w 
Niemczech, przesłał zdjęcie Bożego Ciała 
z 1968 roku. Na tle ołtarza przy probostwie 
kroczy poczet sztandarowy górników – od 
lewej: Alojzy Sklorz, Karol Piekorz i Hen-
ryk Utrata. Przy baldachimie: Ludwik Ko-
tas, Alojzy Stachoń. Rozpoznano ponadto 
Augustyna Czarnynogę, Antoniego Czar-
nynogę, Franciszka Kuźnika i Karola Pie-
korza.                Alojzy Lysko

Nasz popularny Alaś to Alojzy 
Uszok. Aktor o groźnym wyglą-

dzie, ale gołębim sercu, duże dziecko, 
człowiek o wesołym usposobieniu, który 
nikomu nie wadził, żył swoim samotnym 
życiem. W moich filmach był niezastą-
piony. 

Pierwszą jego rolą był wódz Indian. 
Był w niej bardzo przekonujący - nie do 
podrobienia. Zdjęcia kręciliśmy w ka-
mieniołomie w Kosztowach.. W „Czło-
wieku znikąd” zagrał jednego z ban-
dziorów. Jeździł konno i brał udział w 
bójkach, których niejeden kaskader by 
się nie powstydził. Pamiętam jego po-
święcenie dla filmu, kiedy w dwudzie-
stostopniowym  mrozie trzeba było do-
kręcić sceny w saloonie u Borkowego 
w Jedlinie. Taśma od mrozu się łama-

90 lat 
Helena Tomala - Świerczyniec

Wróbel Maria - Bojszowy
85 lat 

Genowefa Jendrysko 
- Świerczyniec

80 lat 
Krystyna Gaża 

- Bojszowy Nowe
Anna Uszok - Bojszowy

75 lat 
Teresa Sosna - Bojszowy

Michał Stolecki - Bojszowy
Wiktor Kapias 

- Bojszowy Nowe
Alojzy Bula - Bojszowy Nowe
Helena Pustelnik - Bojszowy

Marta Wójcik - Bojszowy
Anna Germanek - Bojszowy
Gertruda Honc - Bojszowy

Czesław Kasperczyk - Jedlina

Wojtek Pomietło z Międzyrzecza urodził się 15 marca jako 7-miesięczny 
wcześniaczek, ważył wtedy 1880 g i mierzył 47 cm. Jego rodzicami są 
Ula i Krzysztof. Mama pracuje w bojszowskim Urzędzie Gminy, a tata w 
serwisie tyskiej firmy Maxcom. Siostra Ania skończyła w lutym rok.

ła i myślałem, że nic nie nakręcimy, ale 
Alaś w tych warunkach przebrał się w 
filmowy strój i polewając wodą swoją 
ranę udawał, że popija whisky i odkaża 
ranę, która wręcz zamarzała. Nakręcili-
śmy wyjątkową scenę tego filmu, a rola 
Alasia była jego jedną z lepszych. W ko-
lejnym dziele pt. „Full śmierci” był gór-
nikiem w scenach retrospekcji na Ślą-
sku. Natomiast na Dzikim Zachodzie 
stał się poszukiwaczem złota oraz gór-
nikiem wysadzającym skały i przesie-
wającym kamienie. W scenach wojen-
nych filmu „Wolny człowiek” w mundu-
rze esesmana pacyfikował Bojszowy w 
1939 roku i był tak groźny, że wszyscy 
się go bali. 

Niezastąpiony okazywał się w sce-
nach, w których grał Meksykanina. Je-
go twarz była tak prawdziwa, że eki-
py goszczące na planie pytały o jego 
pochodzenie. Myśleli, że przyjechał z 
Meksyku. Występował też w niebez-
piecznych scenach, w których z resz-
tą bandy atakował konno wóz wojsko-
wy. Były strzały, wybuchy i w pewnym 
momencie jego koń stanął dęba, a na-
stępnie wbił Alasia w dno rzeki. Po cza-
sie koń się pozbierał, ale Alasia nie by-
ło widać. Dopiero po chwili wynurzył 

się między nogami konia i z uśmiechem 
powiedział: - Fajnie było? - Fajnie, ale 
kaj mosz kapelusz? – zapytałem. A ka-
pelusz był wbity w dno. 

Alaś grał we wszystkich filmach i na 
planie był zawsze pierwszy, nigdy nie 
wymyślał, pokornie wykonywał pole-
cenia. A grał i żołnierza Wehrmach-
tu, grenzschutza, myśliwego z lasów 
pszczyńskich, chłopa, który orze pole, 
ale nade wszystko rewolwerowców. 

Ostatnim jego występem była właś-
nie  rola rewolwerowca w filmie „Dwaj 
z Teksasu”, jednak premiery nie docze-
kał. Tak jak cicho żył, nikomu nie wa-
dząc, tak po cichu odszedł. Nie bar-
dzo w to wierzyliśmy, bo na planie też 
kiedyś „umarł”. Po wybuchu wszyscy 
wstali, a Alaś leżał dalej. Narobił nam 
tym strachu. Jednak po chwili otworzył 
oczy i ze swoją naiwną radością powie-
dział: - Alek wos zrobił, hi, hi, hi - i za-
czął się chichrać.  Józef Kłyk


